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ejay Posłuszny wezwaniu Polskiej Partji So- 
stycznej i W. R. D. N.-S. proletarjat war- 
-Wski w dniu wczorajszym dał wyraz zbioro- 
Swej woli, imponującą manifestacją, za- 
ki» że pragnie wspomóc swych braci ślą- 
są toczących bój rozpaczny z przemocą pru- 
tie, 2 jarzmem niemieckiego kapitalu i nie- 
tkiego najazdu. ` 
ję rzymi wielotysięczny tłum zaległ o go 
Dia e 2-ej plac Saski. Nad. morzem głów 
Wią się w słońcu sztandary. Jest ich 29 (o- 
dzi „transparentów), sztandary wszystkich 
a luic warszawskich, sztandary poszczegól- 
Ych grup zawodowych (tramwajarzy, pracow- 
Prey gazowych, oklejarzy i t. d. i t. d.) sztan- 
fabryczne np. „Parowóz“, fabryka auto- 
obilów, warsztaty na Smolnej i t. p., kilka 
kiatdarów z robót publicznych, przy których 
Pi się zwarty tłum, przeważnie z kobiet zło- 
tony, 
k Wszystkie sztandary — czerwone, jako ta 
zew, którą spływa obecnie lud śląski w wal- 
niezłomnej o wyzwolenie. 
f Na trzech trybunach zjawia się cały sze- 
€g mówców, by głośno wypowiedzieć uczucia, 
"Jpełniające piersi zebranych. 
A Zabierają głos kolejno; sławny trybun lu- 
„Wy Ignacy Daszyński, poseł warszawski tow. 
erl, przewodniczący W. R. D. N.-S. tow. Ja- 
Srowski, towarzyszka Łopuska, rosyjski ese- 
Więc tow. Kowalew, wódz P, P. S. b. zabo- 
a pruskiego tow. Biniszkiewicz., tow. Neu- 
"Proj Sochacki, Wencel, Wojciechowski, Fila- 
R ski, Wropowski, Ogrodowczyk, Kurowski, 
Uliński, Dobrowolski, Łętowski, Duszyński. 
-Tzemawiają krótko, nie trzeba wielu słów, bo- 
iem tłum kilkudziesięciotysięczny ma jedno 
lecyne pragnienie, któremu wyraz dają napisy 
"a transparentach: „Żądamy Górnego Śląska”, 
»oześć rewolucyjnemu proletarjatowi na Gór- 
lym śląsku” Więc nie bawią się mówcy w 
tetorykę i niesstarają się wyjaśnić konieczno- 
1 walki na Górnym Śląsku — ta konieczność 
Est oczywista dla wszystkich. Z trybun pa- 
dz ją więc tylko hasła, krótkie płomienne wez- 
Wania, które tłum podchwytuje i powtarza 
Btomkim krzykiem. ŚW ię 
Oto skończone już są przemówienia, poru- 
RU się zastępy słuchaczów i karnie w ordyn- 
u wylewać się poczynają z placu na ulicę, for- 
ując się w olbrzymi pochód. Jak fale rzek 
yna i płyną tysiące wślad za wzniesionymi 
soko sztandarami. Tysiące przyłączają się 
De drodze. Z 50 tysięcy osób ciągnie w po- 


Ps 


Manifestacja na Placu Teatralnym. 


Prawie jednocześnie odbywała się na placu 
eatralnym manifestacja ogólnonarodowa. Tłum 
tlożony z około 30 tys. ludzi wysłuchał szeregu 
Drzemówień, wypowiedzianych z balkonu ratusza 
teatru. 


Z ratusza przemawiali: Baliński, A. SHwiński, 
Sadzewicz, Pagchalski, Sujkowski, Kowglczyk oraz 
rnartowicz; z balkonu T. Wielkiego — Oppmann, 
ak Józefowicz, Zetwerowicz, Iiski, Gdyk i Świę- 
(e , 


| Po przemówieniach i przyjęciu rezolucji pro- 


Jutro, w niedzielę, odbędzie się nad 


chodzie. Trzy orkiestry. (kolejarzy, tramwa- 
jarzy i strażaków), nadają tempo pochodowi. 
A gdy milkną orkiestry — śpiewa tłum. Jak 
wstęga rozwija się w powietrzu melodja „Czer- 
wionego Sztandaru”, nutą bojową huczą „Na 
barykady“. Na manifestację robotniczą, na 
pochód -zorganizowany polskego proletarjatu 
-patrzą na chodnikach zgrupowani panowie i 
panie Warszawy; tym w twarz rzuca tłum palą- 
ce szyderstwo starej powstańczej piosenki „O 
cześć wam panowie magnaci“, , 
Nowym Światem, Alejami Ujazdowskiemi 
dociera tłum do Belwederu. Udaje się do 
Naczelnika Państwa deputacja z posłami Da- 
szyńskim i Perlem na czele. T 


Do komendanta Pilsudskiego przemawia- 
ją tow. tow. Daszyński, Jaworowski, Kurow- 
ski, Wojciechowski, Wencel, Olszewski, Ogro- 
dowczyk, domagając się pomocy dla Górnego 
Śląska, podkreślając jednocześnie zaufanie 
proletarjatu polskiego do Naczelnika Państwa. 
. © Komendant Piłsudski w odpowiedzi: po- 
dziękował deputacji, zaznaczył, że z woli lud- 
ności czerpie rząd-silą moralną. Zapewnił, że 
rząd uczyni wszystko co może, by uratować 
Gćrny Śląsk dla Polski. 


Po wyjściu delegacji z Pelwederu manife- 
stanci wznieśli okrzyk na cześć Józefa Piłsud- 
skiego. Poczem pochód ruszył z powrotem na 
plac Saski, gdzie po przemówieniu tow. Jaw 
rowskiego rozw'ązał się. 


tę: 
z - Wes 
` W.zorał po południu wobee manifestacji 
prace w f.t, tach, biurach i t. d; wstrzyma- 
no. 
s 
| 


Manmiłestacja wczorajsza nosiła charakter po- 
ważny i skupipny. Znalazł się jednak osobnik, któ- 
ry chciał zamącić uroczysty przebieg tej manife- 
stacji, mianowicie, jakiś komunista próbował kil- 
kakrotnie przemawiać na placu Saskim z trybun 
dla mówców naszych przeznaczonych; gdy nie po- 
zwołono mu zabierać głosu na trybunie, komunista 
rozpoczął przemowę ze schodów soboru, lecz stu- 
chacze i tu nie dali mu mówić. Otóż fakt powyższy 
bardzo ujemnie świadczy o poczuciu taktu ze stro- 
ny komunistów. 1% s i 

W dniu uroczystym, w dniu imponującej ma- 
niłestacji proletarjatu polskiego pod sztandarari 
P. P. S. komunista chciał skorzystać z naszej mów- 
nicy, aby wniecić rozdźwięk i prowadzić polsmikę 
— jak to zawsze ozynią komuniści. 


testującej, komitety pomocy dla G. Śląska wysłały 
delegacje do Naczelnika, Prezydenta Ministrów 0- 
raz wszystkich przedstawicieli . państw zaprzyja- 
źnionych, EA i 

Przyjęto następującą reżolucję: „Obywatele m. 
Warszawy, zgromadzeni w dn. 29 sierpnia na pl. 
Teatralnym, protestując przeciwko zbrodniom, po- 
pełnianym przez Niemców na ludzie śląskim — 
wzywają rząd polski do najenergiczniejszych kroków 
w celu zapobieżenia dalszym morderstwom i naj- 
szybszego przyłączenia prastarej dzielniey polskiej: 


Słąnie po jednym delegacie wszystkie większe 


| wyczajae posiedzenie jel. 
Lokal i godzina będą podane w numerze jutrzejszym „Robotnika *. 


m manifestacia zcalycza, ' 
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do Rzeczypospolitej, a społeczeństwo całe. do czyn- 
nego poparcia akcii „wyzwoleńczej ludu palskiego 
na Śląsku”, 


fabryki, zakłady i zawody. 


Rad 
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Po odśpiewaniu szeregu pieśni zgromadzeni 
rozeszli się. 
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-Paliko -rosyjska -kirgiaki imperialista. 


Byli esdecy, a obecni komuniści nie mo- 
gą Polsce wybaczyć, że wbrew ich surowym 
zakazom, nielitościwym drwinom i nieomyl- 
mym przepowiedniom — ośmięliła się odzy- 
skać niepodległość. Panowie ci przypominają 
tego anegdotycznego generała  austrjackiego, 
który z całego serca gardził Napoleonem, po- 
nieważ ten — zwyciężał wbrew wszelkim pra- 
widłom sztuki wojennej. Polska zdobyła nie- 
podległość wbrew esdeckim teoryjkom — dla- 
tego też esdecy żywią względem niej najgłęb- 
szą niechęć i mają do niej o to pretensję i u- 
razę. 

Daje temu wyraz znany komunista polski, 
S. Pestkowski, obecnie bodaj: przewodniczący 
kirgizkiego departamentu w rządzie sowiec- 
kim (mąż, jak widzimy, wszechstronny), W 
Nr. tygodnika bolszewiekiego „Żiźń nacjonal- 
nostiej* (Życie narodowości) z dnia 6go lute- 
go r. b. ten polsko - rosyjsko - kirgizki komu- 
nista obrusza się na „socjal zdrajców” (tak na- 
zywa socjalistów polskich), że wywalczyli nie- 
podległość, chociaż esdecy przestrzegli ich, iż 
„rozwój ekonomiczny kapitalizmu prowadzi do 
nsuwania malych niepodległych państw”, 
Dziś również — powiada p. Pestkowski — „ja- 
snem jest, że dalsze istnienie małych niepodle- 
głych państw staje się niemożliwem, jeżeli 
ludzkość nie ma wrócić do średniowiecza”. 

Coprawda przed wojną spokojnie istnia- 
ly małe państwà, jak Szwajcaria, Belgja, Szwe- 
cja, Norwegja, Danja, Grecja, Bułgarja, Serbja 
i nie sobie nie robiły z wielkiego komisarza p. 
Pestkowskiego. Coprawda, przewroty. wojen- 
me i rewolucyjne na gruzach dawnych państw 
zaborczych powołują do życia cały szereg no- 
wych państw. Jest to wielki proces, który od- 
bywa się przed naszemi oczami i towarzyszy 
drugiemu wielkiemu procesowi. doby obecnej: 
wewnętrznej walce klasowej, walce proleta- 
rjału o ustrój socjalistyczny. Ale cóż, że ten 
proces tworzenia się nowych państw jest jak- 
najwidoczniejszy, cóż siąd, że i dawniejsze ma- 
łe państwa. zgoła nie myślą zamierać? Wiel- 
ki. komisarz polsko - rosyjski od Kirgizów tego 
uznać nie raczy, On nie może przeboleć upad- 
ku Austro - Węgier, nie może znieść widoku 


amputacji Niemiec i Rosji, Oczywiście naj- 
bardziej obchodzi go Rosja i tak, jak Kołczak, 
pragnąłby przywrócić Rosję w, dawnych gra- 
nicach, jeno pod rządami sowieckiemi, I o 
biecuje nam, Że Pod temi rządami wszystkie 
drobne narodowości będą miały „prawdziwą 
niezależność we WSzystkiem, co się tyczy roz- 
woju kultury narodowej, 

p. Pestkowski stwierdza najwy- 
raźniej, że Z polski pragnie uczynić pod wzglę- 
dem polityczno administracyjnym część Rosji, 
że piagnie nas oddać pod władzę sowieckiej 
Moskwy i łaskawie pozwala nam tylko — uży- 
wać języka polskiego. 

Oto jak wygląda prawo stanowienia o so- 
bie w pojęciu polskiego bolszewika, który pod 
tym względem jest bardziej rosyjsko usposo- 
biony od samych Rosjan. * Przecież bolszewi- 
cy swego czasu oświadczyli się wyraźnie za 
niepodległością Polski i Finlandji, a tworzonej. 
przez siebie Republice sowieckiej białoruskiej 
dali urzędowe miano „niepodległej*, Polski 
bolszewik nie sobie nie robi ze skrupułów bol- 
szewizmu rosyjskiego i z furją popróstu napa- 


i da na niepodieglość „małych państw”, do Któ- 


rych zalicza i Polskę, chociaż Polska będzie 


należała wcale nie do małych, lecz do średnich 


aństw europejskich. A 
į Polsko add bolszewik ma czelność 

woływać 5 siejszy stan gospodarce 
See aen na dowód, że małe Biżstwo sie: 
podległe nie może Się utrzymać! Przewrot- 
ność esdeckiego myślenia występuje tu w ca- 
tej okazałości Zniszczenie Polski — skutek 
pięcioletniej wojny — kładzie on na karb nie- 
podległości! Ale doprawdy trochę to śmiesz- 


ne zachwalać nam dziś ponęty należenia do 
„ „wielkiego“ państwa rosyjskiego i współ- 


uczestniczenia w rozkoszach gospodarczych Ro- 
sji! NOTR PB A 
I tacy panowie, jak Pestkowski, odrzuca- 
jący prawo narodów stanowienia o sobie, uzna- 
jący tylko wielkie państwa, popierający dąże- 
nie do pochłonięcia małych narodów przez re- 


. H 2 CEN ... M 
kiny i wieloryby państwowe, pozostawiający 


Polsce tylko „kulturę narodowa“ — oburza- 
ją się, gdy ich. nazywamy imperjalistami! 
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(zem jest bantraloy Komitet | | 
Pomocy dla górnego Slaska? 


Mafija endecka przez swą zachłanność, 
często posuniętą do zbrodniczości, jest klika, 
na ręce której społeczeństwo całe musi pil- 
nie baczyć. Obeenie mamy do zanotowania 
fakt z najnowszej działalności „prawdziwych 
Polaków“. i TE 

Oto dn. 21 b. m. zeszła się w magistracie 
Sosmowieckim grupka endeckich koltunów i 
stworzyła „Komitet pomocy dla G. Śląska". 
Aby nadać komitetowi pozór ogólnej reprezen-, 
tacji, zaproszono nieobecnych: prezydenta m. 


Sosnowca, p. Jankowskiego i tow. Kurka. Po- 


- 


nieważ skład tego specyficznego komitetu po- 
siadał charakter wątpliwy, więc dwaj „zaocz- 
nie" wybrani zrzekli się łaskawie im użyczo- 
nych miejsc w „komitecie“, 


Kiedy o rezygnacji tej dowiedzieli się 


„działacze narodowi“ ogamięło ich-oburzenie, 
graniczące z przestrachem. Oto zaczęli radzić 


nad tem, czy nie wypadałoby uchwalić p. pre- 
zydentowi.. nagany. Największym zwolenni- 
kiem nagany był znany warchoł górnośląski, 
p. Polak. Obyło się jakoś bez nagany. 


N 2 Da. 27 b. m. komitet ów znowu się 22-. 


brał, tym razem w liczbie cokolwiek pokaźniej- 
szej. Wybrano zarząd, złożony z 22 osób, oraz 
ściślejszy wydział, W skład wydziału weszli 
znowu sami endecy: z G. Śląska — ks. Po- 
śpiech, Wolny i Polak: z Sosnowca — Arnold 


„aż 
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'Łaszczyński, Przedpełski i znowu prez. Jan- 
kowski. Wkrótce po tym zebraniu odbyło się 
ponowne. I tu mależy podziwiać niepojętą 
wprost bezczelność endectwa. Oto postanowili, 
aby sosnowicki i do tego w tak cudowny spo- 
sób wybrany komitet nazwał się Centralnym 
Komitetem Pomocy dla Górnego Śląska. Wieluz 
obecnych na zebraniu zdziwionych takim nieo- 
czekiwanym projektem, zrodzonym w nieodpo- 
wiedzialnej głowie ks, Pośpiecha, zaczęło wy- 
stępować przeciwko zakusom endeckim. Uczy- 
nili to nawet uczciwsi endecy. Na nic się tò 
jednak nie zdało. Podówczas przedstawiciel 
Min, Pracy i Opieki Społecznej zwrócił uwa- 
gę tym panom, że o ile chcą zorganizować taki 
komitet centralny, to należy wyłonić go z odpo- 
wiednich spolecznych instytucyj, Zebranie za- 
częło przybierać charakter nader burzliwy i 
wówczas ks, Pośpiech czuł się zmuszonym p% 
siedzenie przerwać. 

Charakterystycznem również jest, że skarb- 
nikiem tego „Centralnego komitetu", przez ka- 
sę którego miały się przewinąć miljonowe su- 
my, bowiem komitet ten ma chętkę scentrali- 
zowania całej akcji pomocy dla Górnośląza: 
ków, został miamowany przez klikę endecką 


niejaki p. Paczyński, znany specjalista od pa- | 


pierosów. ` 

Dziś po rozwiązaniu zebrania organizacyj- 
nego nie wiadomo, czy ten komitet właściwie 
istnieje i ma zamiar funkcjonować jako „cen- 
tralny”, czy nie. Gdyby jednak klika endecka 
posunęła się tak daleko, w swej bezczelności, 
i mimo sprzeciwu zebranych, chciała uważać 
siebie za centralny organ pomocy — to wów- 
czas należy z całą stanowczością powiedzieć 
ks. Pośpiechowi i jego owieczkom — wara. 


RZN ROBIA EEP, PAA PEE ANES AP KoE TZN TEEGI FRED 
Mały feljeton. 


la placu Saskim, i 


Złotemi falami słońca jaśniejące. piętrzą 
się potworne banie soboru na pl. Saskim. 
Chrystus Bizantyjski w otoczeniu sztywnych 
świętych prawosławnych spogląda z góry na 
tłumy. Sobór jakby oblężony przez lud. Krwa- 
wo sztandary łopocą purpura. falują w powie- 
trzu, ezerwonawo-błękitną mgłę rozsnuwając 
nad wielotysięcznym tłumem. ; 

To zorganizowany robotnik warszawski 
gromadzi się, aby jawnie, głośno, z całą mo- 
cą zaświadczyć slowem to, o czem od dwóch 
tygodni świadczy czynem: — że cierpienia lu- 
du polskiego na Górnym Śląsku są jego ciet- 
pieniem, że w walce polskiego robotnika z ka- 
pitałem niemieckim gotów jest na poświęce- 
nia jaknajdalej idące. 

Ciągle napływają nowe związki i zawody 
a każdy pod cieniem czerwonego sztandaru 


z hymnem robotniczym na ustach, Raz wraz 


zrywa się okrzyk witający nadchodzących. Or- 


skiestry grają naprzemian hymny i pieśni re- | 


wolucyjne. 

Tu przemknie figura mieszczucha, koso, 
bojaźliwie zerkająca na tłum skąpany w czer- 
wieni i błękicie, Tam wychyli się jakiś re- 
porter, owdzio „literat“ węszący „nastrój”, SC- 
ptycznie, ale z szacunkiem spoglądający na 
„lud”, na ten lud obłudnie kokietowany i wy- 
chwalany w literaturze, obcałowywany na œ 
brażkach, ale w gruncie znienawidzony. Na 
placu bowiem oprócz robotnika zorganizowa* 


* 


nego niemasz innych „stanów“. Garść inte- 
ligencji związana ścisłemi więzami przekona- 
nią z P. P, S. i robotnicy, 

I to.wrażenie szczególnie silnie udarze. 
Kiasa, która od dziesiątek lat nadaje takie wy- 
bitne piętno społecznemu i politycznemu ży- 
ciu Europy, klasa, która i u nas w Polsce ma 
już za sobą pełną siły, chwały i bohaterskich 
zmagań się i cierpień przeszłość, ta klasa 
przed którą ze strachem uginają się rządy eu- 
ropejskie — stoi sama. 

Czuje się w tym tłumie zorganizowanego 
proletarjatu, ilekroć on manifestuje swą wolę 
i dążność, że w nim tkwi utajony nerw czasu, 
puls epoki i twórczość. Ten strumień żywio- 


łu ma w sobie pęd niezmożony, energję nie- | 


wystygłą, konieczność parcia naprzód. ` 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 sierpnia 1919 r. 


To biło wczoraj z tłumu podczas wiecu 
naszego pod Soborem. To nie był tłum zwy- 
kły, przypadkowy, zwołany dla hecy, dzisiaj i- 
dąc w lewo, jutro w prawo — był to lud zor- 
ganizowany, świadomy swej siły, twardy i moc- 


ny. To też na każdą żywszą myśl mówców od- 


powiadał hucznemi brawami lub okrzykami, 
bo ci mówcy mówili to, co proletarjat myśli i 
czuje, mówili tak, jak ten lud czynił i jak czy- 
nił będzie. 

Tłumem zbłąkanym, hamletyzującym, nie- 
zdecydowanym — była reszta Warszawy, wlo- 
kąca się w dzień Śląska Górnego bezradnie, 
bezmyślnie po ulicach. 


Zysław. 


fifwa, Białoruś, Wołyń. 


Po dłuższej konterencji z gen. Szeptyckim 
udaliśmy się do Baranowicz, by zwiedzić ta- 
meczny punkt koncentracyjny dla jeńców, u- 
chodźców i robotników — t.zw. jur. O punkcie 
tym narazie nic nie powiem; złośliwa fama o- 
powiada, że w przededniu naszego przyjazdu 
myto, czyszczono i wietrzono na gwałt baraki, 
pupilom zaś „jurowym* rozdawano czyste ko- 
szule. Tō się pokaże w niedalekiej przyszło- 
ści. O sześć wiorst od Baranowicz ciągnie się 
ośmiowiorstowy pas przytrontowy po obu stro: 
nach niewielkiej rzeczki. Jedziemy bryczką 
po tej samej drodze, którą w przeciągu trzech 
lat ciągnęły nieustannie działa, wozy wojsko 
we i oddziały idących na śmierć żołnierzy, Do- 
koła, jak okiem sięgnąć, pusty step, porośnięty 
wysoką trawą, gdzieniegdzie sterczą potzzaska- 
ne, połamane szkielety drzew. Wzdłuż pól 
ongi uprawnych leżą resztki szyn kolejek, ja- 
kieś szczątki wagonetek, nieco żelaziwa, Wjeż- 
dżamy do lasu kiedyś podobno niezwykle gę- 
stego; wszędzie ślady pocisków, zgruchotane 
pnie, mnóstwo gałęzi, rowów, dołów. Stąd 
armaty niemieckie całymi miesiącami ostrzeli- 
wały przeciwległe okopy roryjskiej armji. Da- 
lej, tuż za lasem — pierwsze linje okopów. 
Idę wewnątrz rowów łącznikowych, oglądam 
tytaniczne przykrycia betonowe, odczytuję wy- 
drapane na ścianach napisy i aforyzmy nie- 
mieckie. Przewodnik pokazuje mi jakiś Plac, 
pokryty gorszą trawą ze śladami rumowisk 
ceglanych w jednym miejscu i mówi: „Tu przed 
"czterema laty była wieś”. 

Tak, tam dopiero człowiek poznaje i od- 
czuwa całą straszliwą grozę wojny, pojmuje 
ogrom zbrodni tych, którzy do wojen pchają 


nie dla idei, lecz dla zdobyczy, zysków i tran- 
zakcji handlowych... A jednak do tych pu- 
stych miejso wracają chłopi — dawni miesz» 
kańcy; wracają zdziesiątkowani, wynędzniali, 
znękani, pełni nienawiści do Rosji i Niemiec, 
pełni nieufności do nowych władz. Tym lu- 
dziom przedewszystkiem trzeba podać serdecz- 
ną rękę. 

Po obiedzie ruszamy w kierunku Brześ- 
cia a stamtąd na Wołyń. -I w miarę, jak po 
ciąg mknie na południe - wschód, niebo staje 
się już innym, wieją wichry ukraińskie. Ina- 
czej — piękniej, dumniej i swobodniej — wy- 
gląda lud. Wszędzie witają nas serdecznie i 
wesoło, 

Pod względem administracyjnym Ziemie 
Wschodnie dzielą się na trzy obszary; 1) o- 
kręg wileński, obejmuje Wileńszczyznę, pół- 
uocno - wschodnią część Grodzieńszczyzny i 
Nowogródzkie, 2) okręg brzeski (brzeskie, ko- 
bryńskie, prużańskie, słonimskie, Baranowi- 
cze), 8) powiaty wołyńskie. Obszar czwarty— 
te ziemia mińska. Na czele okręgów stoją ko- 
misarze okręgowi (Wilno, Brześć), względnie 
delegaci pełnomocni Generalnego Komisarza 
z rangą i prawami komisarzy okręgowych 
(Kowel, Mińsk). Powiatami rządzą komisarze 
powiatowi, gminami — sołtysi i wójtowie, mia- 
stami burmistrze i prezydenci. W okręgu wi- 
leńskim przeprowadzane są obecnie wybory 
samorządowe w miastach i gminach na zasa- 
dzie pięcioprzymiotnikowego prawa wyborcze- 
go. Ograniczenia językowe, przeciwko którym 
protestowała ongi Rada Naczelna P, P, S., zo- 


„stały zniesione, 


Sklad osobisty władz cywilnych wygląda 


leńskim, a także w powiatach mińskich adu 
nistracja składa się niemal wyłącznie z MA 
scowych Polaków, ze znaczną przewagą 
wiołów szczerze demokratycznych bynajmniej 
wszakże nie radykalnych, jak Jan Piłsu 
komisarz wileński, Staniewicz, komisarz t19” 
ki, Wł. Raczkiewicz, delegat Generalnego É’ 
misarza w Mińsku. Narodowi demokraci W” 
sobie swych agitatorów drugo i trzeciorzędnyćh 
zarzucają tym ludziom pepeesowość i bols28 
wizm. Nasi towarzysze uczestniczą w. magistt*” 
tach, jako mężowie zaufania klasy robotni 
(low. Godwod w Wilnie, tow. Badzian w 
sku), w administracji państwowej na stat” 
wiskach odpowiedzialnych udziału nie bior 


zachowując całkowitą rezerwę i swobodę kry” 


tyki. Endencja istotnie wszędzie jest 0d3U* 
nięta od większych wpływów (tu tkwi przyczy” 
na namiętnych ataków przeciwko p. Osmołoów 
skiemu). Na Wołyniu rządy spoczywają w dt 
żej części w rękach ziemiańskich, co powod 
je protesty z strony służby folwarcznej, De 
legat Generalnego Komisarza w Kowlu p. Bo” 
miecki zachowuje się odpornie wobec presji 
ziemian, pomimo to wszakże w okolicach but 
ka i Równego mają miejsce różne nadużyci 
i gwałty w stosunku do włościan. 

Inne narodowoścf w administracji nie W 
czestniczą. W samorządach jest inaczej; tam 
pracują wszędzie także Żydzi, Białorusini, U- 
kraińcy, Rosjanie, Co do stanowisk komisa* 


rzy miały miejsce, o ile wiem, pertraktacje 4 


Białorusinami, którzy wysunęli owego p. Skir 
munta, Rosjanie w Mińsku byliby gotowi praw” 
dopodobnie natychmiast objąć wszystko W 
swoje ręce. “ 

Jeżeli idzie o władze wojskowe, to nie 
trudno poszczególnych komendantów podzie 
lić na trzy kategorje: 1) ludzi ideowych, prze- 
jętych duchem nowoczesnym, najczęściej wy” 
chowanych w szkołach Piłsudskiego, albo dzie 
siaj szczerze idei Piłsudskiego oddanych, 2) 
ludzi obojętnych politycznie, fachowych żoł 


nierzy, 8) ludzi, którzy się nie wyzbyli ducha 


dawnej carskiej lub austrjackiej armji. Ci O- 
statni wyrządzają swoim postępowaniem stra- 
szliwą krzywdę Polsce. W miejscowościach, 
poddanych ich władzy, zdarzają się ekspedy* 
cje karne do wiosek, rozstrzeliwania, gwałty i 
rabunki ze strony szeregowców. Pod tym 
względem najgorzej jest a przynajmniej było 
do niedawna w okolicach Łunińca i Pińska. 


 Grabieżami odznaczał się zwłaszcza osłąwiony 


baon pińsko - wołyński, złożony z kontrrewo* 
lucjonistów rosyjskich, który pomimo zapew* 
nień ministra spraw wojskowych istnieje 
wciąż, a którego sprawą już parokrotnie za” 
przątałem uwagę Sejmu. W tych sprawach 
pozwolę sobie przedstawić Sejmowi na jesie* 
ni szczegółowsze dane ze wskazaniem nazwisk 
i miejscowości. 


Dr. ADAM PRÓCHNIK, 


-Coy lij zerwać z demokracia? 


Współczesny socjalizm w poczuciu swego 


wielkiego, historycznego poslannictwa, w prze- 


dedniu objęcia swej roli dziejowej — prze- 
wartościowuje wszystkie swe wartości. Jak 


` rycerz badający przed stanowczym bojem swą 
zbroję, jak myśliwy opatrujący swą strzelbę 


przed strzałem — socjalizm poddaje dokład- 
nej rewizji wszystkie swe zasady i pojęcia, 
aby stwierdzić ich siłę, odporność, moc żywot- ` 
ną, pod kątem widzenia niedalekiej, rozstrzy= 


„gającej walki. 


Do takich pojęć poddawanych dziś suro- 
wej analizie — należy pojęcie demokracji. Do 
niedawna twierdzenie, że socjalizm i demo- 
kracja są to-dwa pojęcia organicznie z sobą 


b, spojone, uchodziło za pewnik, którego nikt nie 


 zamierżał poddawać w wątpliwość. Nawet 
"nasz, w spetylicznych warunkach rozwijający 


się polski socjalizm, zmuszony w walce z ca- 


„ ratem do porzucenia aop legalnej akcji, nie 


schodzący ani na chwilę W praktyce ze stano- 
wiska walki rewolucyjnej, w zasadzie uzna. 
wał taktykę rozwijania się ruchu socjalistycz- 
nego na terenie już wywalczonych swobód de- 
mokratycznych. Socjalizm, głoszono, dąży do 
urzęczywistnienią zupelnej, stanowczej i czy- 
stej demokracji. Prawdziwa demokracja, mó- 
wiono zarazem, musi w konsekwencji dopro- 
wadzić do socjalizmu, A jako żywy przykład 


„ tej zasady pojawiają się dzialacze demokra- 


tyczni, ludzie uczciwi i ideowi, którzy wycho- 
dząc ze stanowiska demokratycznego i krocząc 
konsekwentnie po tej drodze — dochodzą do 
socjalizmu. Takim przykładem jest zmarły 
niedawno niem.austr. socjalista Pernerstorfer, 
a w Polsee sędziwy nestor socjalizmu Bole- 
slaw Limanowski, Walery Wróblewski i inni. 
Socjalizm i demokracja były zatem tak ściśle i 
gruntownie z sobą spojone — że nikomu nie 
wpadało nawet na myśl związek ten kwestjo- 
nować. Socjalizm i demokracja, wyrazy te 
wymawiano jednym tchem, nie myślano o tem, 


że można by je rozdzielić, większość partji so- | 


- ejalistycznych wprowadzała to nawet do swej 


tytulatury, zwiąc się partjami socjalnej demo- 
kracji, A jeżeli robotnik b. Kongresówki 
zmuszony warunkami pogardliwie bojkotował 
Dumę carską, o parę kroków dalej, za kordo- 
nem robotnik polski toczył zacięty bój o pię- 
cioprzymiotnikowe głosowanie, o wywalczenie 
każdego mandatu parlamentarnego lub w gmi. 
nie. 

Dziś, jak wiemy, warunki niesłychanie się 
zmieniły — otworem stają przed klasą robot- 
niczą olbrzymie wolności demokratyczne, za 
jednym zamachem zdobyto  najdemokratycz- 
niejszą ustawę wyborczą, z. prawem wyborczem 
kobiet, proporejonalnością, półrocznem osiedle- 
niem. A jednak zmieniła się i ocena tych 
zdobyczy. Możemy śmiało stwierdzić, że zdo- 
byte olbrzymie wolności demokratyczne wywo- 
łały stokrotnie mniejszą radość, niż dawniej 
zdobycie jednego mandatu socjalistycznego. 

Czem sobie to tłumaczyć? Bankructwo 
demokracji, mówi wielu. Proletarjat, głosi się, 
staje dziś w obliczu walki rewolucyjnej o so- 
cjalizm. W walce tej demokracja jest kulą 
u nogi, jest czynnikiem wstrzymującym rozwój 
społeczny, który nabrał po długiej wojnie sza- 
lonego pędu, jest orężem dyktatury burżuazji. 
Idei demokratycznej przeciwstawia się rząd 
rad — władzę klasy robotniczej opartej na 
dyktaturze. edt; 

A zatem rozbrat z demokracją. W mał- 


"żeńskim, zgodnym stadle do niedawna żyjące 


p jęcia socjalizmu i demokracji — podają się 
o rozwód, którego im skwapliwie udziela ko- 
munizm, ' 

Czyż proces ten, który obserwujemy, jest 
rzeczywiście wynikiem głębokiej analizy, czyż 
opiera się na gruntownej krytyce dawnych 
metod walki i słusznej ocenie obecnych wa- 
runków? Czyż jest rzeczywiście koniecznem 
odrzucić oręż, którym walczyliśmy długie lata, 
który zresztą zdobyliśmy z niesłychanym tru- 


„dem i energją? 


Ustalmy przedewszystkiem treść pojęcia, 
o które nam chodzi. Niestety bowiem musimy 
stwierdzić, że niejednokrotnie w najbardziej 
namiętnych sporach zapominamy o tym wstę- 
pie, dzięki czemu spieramy się o dwa zupeł- 
nie różne pojęcia, którym nadajemy jędną i 
tą samą nazwę. Dotyczy to zwłaszcza nazwy 
demokracji, pod którą zwykło się podstawiać 


najróżniejsze pojęcia. Leży to choćby w hi- 
storycznym rozwoju tego pojęcia. Gdy okre- 
ślenie demokrzcji poraz pierwszy w Polsce się 
pojawiło — działo się to w okresie rewolucji 
francuskiej — podstawiono pod nie niesłycha- 
nie groźne znaczenie. Podczas gdy nawet król 
Stanisław August wpowiadał z zupełną swo- 
bodą słowo: rewolucja, gdy mówił z uznaniem 
o „rewolucji majowej* — pojęcie demokracji 
było wtedy postrachem wszystkich ludzi spo- 
kojnych, obrońców starego porządku, „demo- 
krata to było jednoznaczne z jakobinizmem, 
o demokracji mówiono z tem samem oburze. 
niem, z tym samym strachem, jak dziś np. mó- 
wi się o bolszewiźmie. Dziś określenia te: 
rewolucji i demokracji ustosunkowały się w 
sposób wprost przeciwny. Pojęciem budzącem 
strach, zdmuchującem sen z powiek burżuazji 
— jest pojęcie rewolucji — o demokracji zaś 
mówi każdy z zupełnym spokojem, każdy się 
prawie do niej przyznaje.. Okoliczność ta jest 
wynikiem tego faktu, że to pojęcie demokra- 
cji jest dziś niezmiernie szerokie, A 
Jeżeli zatem dziś pojęcie demokracji nie 
ma tego groźnego charakteru, jaki posiadało 
dawniej, jeżeli nie jest hasłem bezwzględnej 
walki z panującym porządkiem, wynika to 
stąd, że niema jednolitego pojmowania tego 
pojęcia, że demokracja stała się popularną sza- 
tą, w którą każdy lubi się odziewać. * : 
Ale nie umniejsza to w niczem faktu, 
że pojęcie demokracji musi posiadać swoje 
prawdziwe oblicze, że obok tych określeń wul- 
garnych, że obok tej zewnętrznej warstwy my- 
gli, znaczeń, tłumaczeń, które na pojęciu de- 
mokracji narosły, musi istnieć pojęcie czyste, 
istotne, niesfałszowane, że żyje przecież đe- 
mokracja, która jest nadal haslem walki o u- 
rzeczywistnienie zupełnej sprawiedliwości. 
Starajmy się zatem to pojęcie ustalić, 0- 
czyścić je z zewnętrznego pokostu, wydobyć 
na jaw to co jest w niem istotnem, odkryć ten 
pomost, który łączył i łączy demokrację z so- 
cjalizmem. | 
Aby zrozumieć znaczenie demokracji dla 
socjalizmu należy wprowadzić jedno zasadni- 
cze odróżnienie. Socjalizm pojmuje demokra- 
cję dwojako: jako metodę rządzenia i jako me- 
todę walki o urzeczywistnienie socjalizmu. Nie- 
wątpliwie oba te sposoby pojmowania demo- 


; 


| 


kracji są słuszne, należy je jednak stanowcze 
odróżnić, Demokracja to jest forma rządów 
to jest polityczna rama organizacji państwo" 
wej, to pewna określona forma ustroju poli- 
tycznego. Jako taka, w ten sposób pojęta, sta- 
nowi demokracja cel sama w sobie. 

Ale obok tego demokracja, wolności de” 
mokratyczne, to jest metoda walki, to jest te- 
ren, na którym toczy się bój o urzeczywistnie- 
nie jutra socjalizmu, o zdobycie sprawiedli- 
wego ustroju społecznego, to droga wiodąca 
nas do tryumfu pracy nad wyzyskibm. W tem 


‘znaczeniu nie jest już demokracja celem sama 


w sobie, ale jest drogą wiodącą do celu. Ma” 
my zatem do czynienia z demokracją jako z i 
deałem ustroju politycznego i jako z metodą 
walki o ustrój społeczny. 0 

Zrozumienie tego dwojakiego znaczenią p% 
jęcia demokracji jest rzeczą niesłychanie waż 
ną, przyczynia się w wysokim stopniu dò wy: 
jaśnienia spornych zagadnień, wykazuje nadto 
dobitnie błędy w rozumowaniu wielu przeciw* 
ników demokracji z obozu socjalistycznego. 


SĄ 
rozmaicie. W Wilnie i wogóle okręgu w 


Wrogo dla demokracji bowiem usposobieni sœ 


cjaliści skierowują wszelkie swe ataki prze- 
ciw demokracji jako metodzie walki o socja” 
lizm, zapominając o tem, że demokracja to 
również metoda rządzenia. Wprawdzie prze” 
ciwstawiają formie rządów demokratycznych 
dyktaturę proletarjatu, ale uważają to sami 
za formę przejściową, zresztą charakter tym” 
czasowości leży już w samem pojęciu dykta* 
tury, a zatem dyktatura to w gruncie rzeczy nie 
innego, jak metoda walki, natomiast kwestja 
ustroju politycznego pozostaje przez przeciwni- 
ków demokracji nierozstrzygniętą, Uderzająć 
z calej mocy w formę walki, w demokracje 
jako postulat taktyki socjalistycznej, nie tra 
fiają i nie mogą trafić w formę ustroju politycz. 
nego, w demokrację jako postulat programo- 
wy. Chaosem myślowym pokrywa się tu próżr 
nię w swych pogladach — próżnię o ile idzie © 
nasze postulaty ustrojowo - polityczne. Nie 
stworzono bowiem żadnej nowej teorji stałego 
ustroju politycznego, skoro tymczasowa dyk* 
tatura odegrać tej roli nie może. Wprawdzie 
ustrój polityczny to tylko ramy — ale wyka 
żemy niżej — że ustrój społeczny bez ram tych 
nie potrafi się utrzymać. | 

l — (DOE. nast.y 


Powszechne oburzenie wywołuje fakt, że 
| Ma-calym terenie wschodnim odbywa się oli- 
an 3 werbunek oficerów i żolnierzy do ar- 
wji Denikina i Judenicza. Na moją interpela- 
* Otrzymałem urzędową odpowiedź, że dzieje 
R to z polecenia ministerjum spraw wojsko 
Wych. Jak nazwać ten stan rzeczy? Pod pió- 
To się cisną najostrzejsze wyrazy. -Man na- 
ję, że Sejm rozstrzygnie tę sprawę w pla- 
ie nietylko dymisji ludzi odpowiedzial- 
ch za ten stan rzeczy, ale weźmie ich także 
„ Wytlómaczenia się przed innemi instancja- 
« W Grodnie i Wilnie spacerują oficerowie 
lezowscy, pobrzękując szabelkami. Miej- 
Stor wojskowi nie wątpią, że idzie tu mię- 
i dzy innymi o akcję szpiegowską na rzecz Lie- 
R, grabiącego Szawle i Kurszany, Lievena, 
AWiązanego ściśle z Niemcami. A zresztą wszak- 
że Polska nie zawarła dotychczas — pomimo 
Rawoływań „Gazety Warszawskiej“ — brater- 
broni z armją żandarmów, gwałcicieli i 
Popów, z „waleczną* armją Denikina! 
M zakończenie — słów kilka o żandarme- 


„Postaram się być możliwie objektywnym i 
stwierdzę odrazu, że są wśród niej z pewno- 
zh ludzie uczciwi, nawet ideowi. Ale ogół— 


Stajnia Augjasza. Ani jeden przedstawiciel 


„ROBOTNIKR, 


sobota, 80 sierpnia 1949 r. 


władzy wojskowej lub cywilnej nie wyraził 
się o niej z uznaniem. Areszty na własną rẹ- 


łapówki są na porządku dziennym, a w do- 


E gwalty, bicie uwięzionych, przekupstwa, 


datku — niesłychana pewność siebie i oburza- 
jaca wręcz arogancja wobec publiczności za- 
równo cywilnej, jak wojskowej. Żandarmerja 
podlega formalnie w pewnej dziedzinie ko- 


mendom wojskowym, w innej znowu władzom 


cywilnym i wreszcie własnemu dowództwu w 
Warszawie. Wskutek tego w praktyce jakiś 


podporucznik ezy wachmisirz nie slucha- ni- 
kogo, jest panem życia i śmierci. A taki wach- 
mistrz bywa niekiedy chłopcem dwudziestolet- 
Jedynym wyjściem z sytuacji jest cał- 


nim... 


kowite zniesienie żandarmerji, zastąpienie jej 
przez milicję samorządową, względnie policję 


państwową, poddaną wyłącznie 
wilnym. 


We wrześniu komisją zda przed Sejmem 
sprawę ze swych czynności. Wówczas Związek 


Polskich Posłów Socjalistycznych wystąpi z 
własnym ujęciem tych reform w administracji 
cywilnej zarówno, jak wojskowej, które są nie- 


zbędne celem rychłego i bezstronnego zreali- 


zowania prawa samookreślenia. 


M. Niedziałkowski. | 


Proiesty proletarjatu przeciw 
M morderstwóm pruskim! 


Z Poznania. 


(Korespondencja własna). ». 


Protest proletarjatu poznańskiego przeciwko 
gwaitom. j 


W sobotę, dnia 23 sierpnia r. b. odbyło się 
Posiedzenie P. P. S. w Poznaniu, na którem 
Przewodniczacy tow. Porankiewicz reierował 
Re powstania na Górnym Śląsku. Przed- 
s, "iwszy zebranym przebieg rozpraw poko» 
p Wych w sprawie Górnego Śląska, zmienność 
a Poglądach koalicji, zwłaszcza jej niezdecy- 

| Wale stanowisko co do obsadzenia terenu 
Dlebiscytowego przez wojska koalicyjne, dalej 
ka wiczne szykany i gwałty władz pruskich, 
te ośmielone powściągliwem stanowiskiem 

Mae ji starały się ludność polską steroryzo- 
każ Przeszedł do wypadków z ostatnich dni, 
dy to lud polski doprowadzony do ostatecz- 
„l schwycił na broń, by zbrojną ręką zrza- 
ŚĆ z siebie kilkuwiekowe jarzmo. Po krótkiej 
yskusji została jednogłośnie przyjęta nastę- 
ąca rezolucja: 

/ ,„,„»Zebrani dnia 28 sierpnia r. b. w lokalu 
ptyjnym, członkowie i zwolennicy Polskiej 

| „til Socjalistycznej w Poznaniu zanoszą 
Przed forum międzynarodowe gorący protest 
gęzeciwko gwaliom dokonywanym przez żoł. 
żctwo pruskie na bezbronnej ludności robot- 
ein Górnego Śląska. Przesyłając towarzy- 
lu M naszym stojącym w ogniu walki rewo- 
o iaei wyrazy podziwu i braterskiej łączno- 
„. Zwracamy się do rządu polskiego z wez. 
baem, by jaknajenergiczniej poparł akcję 
SĄ naszych na Śląsku, a w szczególności, by 
; a natychmiastową interwencję zbrojną za- 
| 
WA ką >] 
X ony gla 26 b. m. odbyła klasa robotnicza m. Piotr- | 

m trzy wiece dla zajęcia stanowiska wobeć wy- 
A: Ske ków na Górnym Śląsku. Pierwszy wiec odbył ; 


eg? dalszemu znęcaniu się nad „ludźmi, 
a» fabryki manufaktury na Bugaju, gdzie re- 


którzy jedynie w obronie najświętszych praw 
kępieka, t, j.wolności i sprawiedliwości za 

-É schwycili*, 

| Zorganizowaną na dzień 31 sierpnia wy- 

X tieczkę, projektowaną pierwotnie na „dzień 

Pig) socjal.“, postanowiono odbyć, przezna- 

daj? dochód z niej na fundusz rewolucyjny 


"A Górnego Śląska 


+; 


rę (Korespondencja wlasna). 


w sprawie Górnego Śląska, — Zamor- 


pe Š | M. 
dowanić robotnika, 


“ 


Pw z wspóludziałem robotników obu hut — 

|. 4 mawiali tow.: Dylewski, Czerwiński i in., trze- | 
| myglec odbył się w sali R.dy związków zawodo- | 
y — reterował tow. Próchnik. Na wszystkich 

cach piętnowano ostrymi wyrazami gwalty pru- 


AG ko istów śląskich i charakteryzowano stanowi- 
A A Praf naszej burżuazji, która związana z reakcyjną 
| adcją myśli o zdobyczach na wschodzie zamiast 
| Noni gąska, o 

NE Po wiecach ruszyli uczestnicy wieców ze sztan- 

RE rami 1 śpiewem rewolucyjnym na ustach w ma- 

Pe ła | Vinym pochodzie przez całe miasto. Na ryn- 

i dernardyńskim spoikały się pochody robotnicze 

wieców zdążające. Na obszernym placu 


| 


o „Dniu prasy 


4 


Sii „ać 


SM wał tow. Dratwa, drugi wiec na Hucie „Hor |- 


- Pam'etalcie 


=  27i28 wrześ 


į: skupiły się tysiące robotników, nad których głowa-- 


mi wznogiło się kilkanaście sztandarów organizacji 
robotniczych i tablic z napisami odzwierciadlający= 
mi hasła w dniu tym wypowiadane, np. „Precz z 
zaborczą wojną na. wschodzie”, „„Żądamy zbrojnej 
pomocy dla Śląska”, „Niech żyje rewolucyjny robot- 
nik Śląska”, „Niech żyje solidarność robotnicza“ 
it p. 

Z balkonu przemówili tow.: Próchnik, Dylew- 
skl, Dratwa i Kurzewski. Uchwalono następującą 
rezolucję: ° : 

„Wiec robotniczy m. Piotrkowa potępia z całą 
stanowczością gwalty pruskich kapitalistów, doko- 
nywane na ludności robotniczej Śląska Górnego. 

Wiec uważa rewolucyjną walkę robotników ślą- 
skich za przejaw tradycyjnej walki polskiego pro- 
letarjatu o wolną, niepodległą i zjednoczoną repu- 
blikę socjalistyczną, 

Wiec wyreża swe głębokie przekonanie, że pra- 
wo decydowania o przynależności państwowej Ślą- 
ska przysługuje jedynie i wyłącznie polskiemu ro- 
botrikowi, a nie garści niemieckich kapitalistów. 


\ Wiec wzywa całą klasę robotniczą, aby w myśl 


idei solidarności robotniczej dała czynną pomoc 
górnikowi śląskiemu. Wiec uważa organizowanie 
przez proletarjat oddziałów rewolucyjnych „idących 
na pomoc Śląskowi za najwyższy wyraz tej solidar- 
ności, 

Wiec wzywa klasę robotniczą m. Piotrkowa do 
złożenia jednorazowego podatku w wysokości jedno- 
dniowego zarobku na cele prowadzenia akcji rewo- 
hwyjnej i pomoc dla ofiar walką. 

Wiec żąda stanowczo, aby rząd udzielił natych- 
miast zbrojnej pomocy robotnikowi Śląska, 

Wojna na wśchódzie, absorbująca wszystkie na- 
sze siły, rozgrywająca się na ziemi zamieszkanej. 
przez narody, któryćh prawo do niepodległości u- 
znajemy w całej pełni, wojna prowadzóna na żąda- 
nie reakcyjnej koalicji celem zdławienia robotniczej 
rewolucji w Rosji, musi zostać zlikwidowaną. 

Wszystkie siły 'zbrojne Rzeczypospolitej Pol- 
skiej należą się Śląskowi! . ; 

Niech żyje rewolucja śląska! Niech żyje soli- 
derność robotnicza! Niech żyje Zjednoczona,  nie- 


` 


"podległa polska republika socjalistyczna! Niech żyje 


rewolucja”! 


Po uchwaleniu rezolucji, pochód skierował się 
głównymi ulicami miasta pod lokal Rady związków 
zawodowych, gdzie po krótkich przemówieniach 
pochód się rozwiązał. 3 

Należy tu nadmienić, że obok sprawy Śląska 
rozgorytzenie robotników piotrkowskich miało i lo- 
kalną przyczynę. Dzień przed wiecem z wieczora, 


| jeden z policjantów powiatowych, Filipczak, zastrze- 


lił spokojnego robotnika  Gerata, ponieważ ten na 
żądanie podniesienia rak, wypowiedziane z odle- 
głości 2 kroków, nie reagował. Fakt ten wywołał. 
kolosalne i słuszne oburzenie i uczestnicy. wiecu 
wznosili kilkakrotnie okrzyki przeciw policji, do- 
magając się surowego ukarania winowajcy, Nale- 
ży podnieść, że jeżeli policja będzie starała się 


"fakt ten zatuszować, podobne tendencje bowiem 


okazują szukając już po fakcie pozornych przyczym 
tego norderstwa, wzburzenia ludności robotniczej 
nic nie wstrzyma. Będzienfy oczekiwać ukończenia 
śledztwa, ale gdyby obawy nasze mialy się spraw- 
dzić, zabierzemy w tej sprawie ponownie głos i to 
tak stanowczo i dobitnie, że panowie z policji usły- 
szą z cała pewnością, ; 


socjalistycznej” 


władzom ey- 


| pozwalającego na mordowanie maszych braci na 


. się do nierównej walki w obronie swoich nieprze- 


„czonej i: Niepodległej Republiki Polskiej. Ten krwa- 
| "e łebiscyt, jako dokument . j 


a 


A 


| 3. 
= e £ q- R ma. 
R do © [ES nio może spokojnie patrzeć na zbrodnie pro. f 
a m. sactwa i krwawienie się nieszczęsnego -ludu śls | 
(Korespondencja wlasna). gi % SIĘ” 
wie rotestując jednocześnie przeci jn i; 
Dnia 22 sierpnia Okręgowy Kom. P. P. S. zwo- wschodzie paa obronie Ki nakan lene koi 
la! wielkie zgromadzenie ludowe w sprawie wyda- ników padają A śe j zotókażka PA : ; 
rzeń na Górnym Śląsku, na które zgromadziiy się domagamy się przerzucenia tych EEE pi sik i 
olbrzymie tłumy, których nie mogła pomieścić jed- Proletarjat polski wiemy swoim R BP tg i 
na z największych sal naszego miasta. Zgromadze- razie oporu potrażi RW. datniś swoj R 4073 
nie w imieniu Okr. Kom. otworzył tow. G. Na prze- gą walki rewolucyjnej”. ga a z 
wodniczącego powołano tow. Wójcickiego, który u- o odśpi $ i pry 
dzielił głosu tow. G., który w swem przemówieniu rewolucyjnych NĄ rod nód że ra eśni 3 
Sey braz wysiłków ludu pracującego na wiecie wręczono komisarzowi ob. Obrzągtolweście- de. A 
Górnym Śląsku, ku zjednoczeniu z resztą Polski. ośb, Jani k: 4 Ta 
Przedstawił mówca zebranym moment poprzedza- PLA NEO cządowi następujących 
jący powstanie ua Górnym Śląsku, t. j. ten strajk 


żądań proletarjąty ; z 
który oprócz żądań czysto ekonomicznych wystawił ae anin by natychmiast zażądał od 
jako jedno. z głównych żądań zniesienie kordonów By popadł ż PO wycofania wojsk ze Śląska. 
dzielących ich od reszty Polski, i = EEA Ee siłą zbrojną, by dostar- 

Mówca stwierdził, iż lud ten zrozumiał, iż stał = wojsko wg y o A im 
Się igraszką w ręku dyplomatów koalicji, ż czem pe delegacji m ie A ak rząstowski po 
się on pogodzić nie mógł i postanowił powstać Pei zebranych, A os wil w gorących slo- ry, 
przeciw swym ciemięzcom, W swem przemówieniu | Y mosząc bohaterstwo i ofiare 
mówca przedstawił parcie wojsk polskich na 
wschód do zagarnięcia Kijowa, Mohylowa, aby tam 


ność ludu śląskiego. ~ i 
przywrócić panowanie polskich obszarników, że 


+ 


APAUŻJ 


-y 


+ 


Po powcocie przed lokal 0. K. R. pochód ros- 


W tym samym dniu urządziła pochód „maro. 


prowadzi się wojnę o zagarnięcie terytorji nie pol- b H ai > ENTA 
skich w tym czasie, kiedy ziemie rdzennie polskiei rage siena RE 7 zN. Z, R. (jak 5% 
zamieszkujący je polski lud zostawia się na pa- związek ten jest staly). Pochód jia widać, że s 
stwę cięmięzcom. Następnie przemawiał tow. Tal- ża gan OŚ Eransun 2 woj erował się SA 
ma, który przedstawił w swem przmówieniu stano- upraszsto 0 inter cję u koalici Hallera, którego W 
wiskó rządu polskigo wobec powstania na Górnym | VPT Śląska. Dziwni l aa fi w sprawie Gór- je 
Śląsku, Tow. Jamiołkowski w swem przemówieniu | 1280 s. pak Ar: wyg e Niby się tów = 
wskażywał na ten hart ducha robotników Górmoślą- | mała moe. m sie do najemnego żo 
skich, który mimo wiekowej niewoli nie dał im | 978 ° A. a 
się zniemczyć. Przemawiał w imieniu kolejarzy VNESENA NN EENE ANANA p SPY SĄ 
tow, Drab, który wyrażał solidarność radomskich r weg 
kolejarzy z wałczącymi robotnikami. Chlaśnięcia. l: 


` Zabrał też glos i komunista, który zaczął wy- 
chwalać rewolucyjny proletarjat Górnego Śląska, 
i zaznaczył, że on uważa za zbyteczne żądać po- 
mocy zbrojnej.dla walczących na Śląsku, bo od te- 


PA, 
x 


ar Ex Silesia — Lux! *) se 
...Ze Śląska bije światło Polskich wtajemniczeń ` 


i i Dzisiaj, nie od polskich cukrowni, burakówl. 
go nic nie wygrają robotnicy Śląska, że Śląsk bę- PZ Aeg , dE - 
dzie należał do Polski burżuazyjnej i przeto on | Śląsk - Męczennik — to dziś jest Polski póz SĘ 
twierdzi, że dla robotników polskich powinno być kę : NOWY 
bez różnicy czy Śląsk będzie należeć do burżuazyj- | Brocząca krwią soczewką polskich pragnień, — 
nych Niemiec czy do burżuazyjnej Polski, W odpo- |  - ý niyordla 5 
wiedzi na przemówienia komunisty zabrał głos ZA 03 Sz” SRF KMB 
tow. G, który zaczął zbijać twierdzenia komvni- | Naszej polskiej Ojczyzny wiecznotrwałe S 


Wznoszą się dziś rękami, 


sty i zaznaczył, że dzisiejsi komuniści a wczorajsi Stamtąd idzie otucha w 


„8. D: K, P. i L. byli zawsze dalecy od zrozumienia ` 
dążeń ludu polskiego do zrzucenia pęt niewoli 
narodowej, byli oni zawsze zwolennikami uzależ- 
mienia Polski to od Rosji to od Niemiec; że życie 
idzie swoją koleją i zmiata z drogi tych którzy 
w poprzek drogi stają. Odpowiedź dawana komu- 
niście byla parokrotnie przerywana burzą oklasków 
i wykazała się jeszcze raz bezsilność komunistów 
na gruncie Radomia, którzy na tym zgromadzeniu 
chcieli upieo swą pieczeń partyjną. Na tem zakoń- 
czyły się przemówienia i zgromadzeni wyruszyli po- 


ad węgla czarnemi... waż: 
Przyszłość Polskiej 


Tej, której pieśń szumiały prapiastowe d 
Wobec jęku, ©0 rwie się z Śląska piersi 


i krwawej, | 
Zmilknijcie, wszechpaskarze j faryzeuszel.. j 
Z niego Potęga Czynu płynie w polskie dusze, 


| On orzeźwia zatęchłe powietrze Warszawy te | 


m w A a 


.„ Polskiego Ducha śniące na Śląsku pokła poi 


chodem manifestacyjnem na miasto. W pochodzie | W was drzem ało od wieków to ożywcze ciepło, 
niesiono parę pepesowskich sztandarów, z których Co nam say Syn ©, jeszcze od pęt skrzepłą, å 
się wybijał i zwracał powszechną uwagę pięxny | Niby cudną ewnę z Przedwiecznej SĘ 
sztandar organizacji kolejarskiej P. P. S. W pocho- ARE "OW ballady.» 
dzie niesiono dwa transparenty z napisami: „Niech i Wacław Wolski. - 
żyje rewolucyjny proletarjat Górnego Śląska”, „Żą: i É i ? ty f 
damy od rządu natychmiastowej pomocy wałczą- *) Ze Śląska — Światło! |: R 
cym robotnikom na Śląsku”, śl PEATY2 IE 
Pochód obszedłszy miasto wrócił pod lokal na- | Tone WANNOWA CAR 
szej partji i tam po krótkiem przemówieniu czł. LE = BD. 
Okr. Kom, tow. G. zgromadzenie rozwiązano. W iS % ERY 
pochodzie brało udział z górą 8,000 osób. i K SE 
W Radomiu zbieranie skladek na Górny Śląsk | do p. gen. an ministra spraw 
idzie bardzo dobrze, kolejarze i niektóre fabryki od- wojskowych w Warszawie. ; ZE E 
dają jednodniowy zarobek. Niektóre zaś fabryfki Otrzymujemy z naszych organizacji partyje 
przyznały składki w rozmiarze najmniej 10 koron. nych z Małopolski następujący ligt: h: 3 SOO 
) EA Sa | po powrocie p. ministra z D, 0. G. Lwów KŚ 


Ą frontu icyj "RZE 
AEE 


Z Częstochowy. 


3 Usunięcie i zako; cukr 
; (Korespondencja własna). 0) adigi i ee afer by 
Protest pasaeke gwaltom na Górnym Śląsku. 2) Usunięcie linji olspów do 
Na wieść o powstamiu na Górnym Śląsku i o z pozostawieniem i 3 i 


barbarzyństwach . krzyżaków-grentzschutzu, wszyst- 
ko u nas zawrzało, Czekano tylko jakiegoś wezwa- 
nia, aby można szerzej zamanilestować te sprzezne 
uczucia nienawiści i zemsty, któremi był ogarnięty 
cały proletarjat, I mie dziwnego. Toż przecie dzieci 
tej ziemi, która była oddaną na zgermaniozwanie 
od setek lat, ziemi, gdzie siedlisko obrała sobie się ty i - 
rozpacz i zwątpienie, a o której zda się zapomniał į zai żandarmerją i etapy acosaiają i 


ków it 
bliezneg?. 

nych jednos 
rozumiejących 


3 


2 


już Bóg, gdzie pod naporem krzyżactwa i germani- | trzy ją wszystkie prowi „08 | 8 
zującego duchowieństwa, zdało się” wszelka myśl dej władzy, nie wypuszczają na rokaz ż dnej, 


r 


polska musiała zamiknąć, z tej ziemi rozległ się 4) Usunięcie „komendy nań j“ a zagłę. Š- i 
szczęk oręża i jęki doprowadzonej do ostatecznej bia porysławsko-tust kiego: 2 s 4 Ra AB 
rozpaczy i mondowanej braci naszej, jem „porucznika* Szcz perone AA 

Czuł naród polski, że trzeba wołać wielkim tanisława, który jest utrapieniem id y BE" - 
głosem na oały swiat cywilizowany, iż dzieje się p s pt Adorni 4 


klasy robotni ienawidzonym i poď- 
naszym braciom. krzywda, wielka krzywda. To też upra mtina AANA. pet 
kiedy z inicjatywy P. P. S. zwołano na dzień 24 
sierpnia wielkie zgromadzenie proletarjatu okręgu 
częstochowskiego, w celu zaprotestowania prze- 
ciwko tym barbarzyństwom i w celu wezwania rzą- 
du do. energicznego wystąpienia w obronie na- 
szych brąci Górnoślązaków, oałe rzesze robotnika 
tak miejskiego jak i okolicznych wsi, a więc Ko- 
nopisk, B Kamienicy Polskiej, Wrzoso- 
wej, Rakową i t d. it d. ściągnęły przed lokal O. 
K. R, P. P. S. na ul, Kościuszki nr. 62. Do zebrar 
nych rzesz, nad któremi powiewały liczne czerwo- 
me sztandary, przemówił tow. Janmułowicz, a ma- 
stępnie pochodem udano się przed Magistrat, gdzie 


Wiadomo m, że Szczepanowski ję + 
nigdy w wojsku nie służył, że nominacje otrzy- 
mał od skiego i kół narodowo-demokra- | 
tycznych z Lwowa. Jakim prawem Szczep 
nowski nosi szlify porucznika i pobi ra gaże— 
pytamy p. Ministra!? Za czasów okupacji ar 
strjacko-niemieckiej wszyscy w Zagłębiu Ge ESA 


asentenowani do wojska lub obowi: 


przemawiali tow. tow. Kaźmierczak, Łukawski i | Świadczeń na podstawie „Krieggleistiingsg 

Fijałkowski. Tam też uchwalono następującą re- | Setz“ i na tej podstawie był boga prawata 

zolucję: usprawiedliwiony taki okupacyjny Szczepa 
„Robotnicy Częstochowy i okolic, zebrani ma | nowski, Ale też ten a starał 


wiecu, zorganizowanym przez O. K. R. P. P. S. w 
liczbie kilku tysięcy na placu przed Magistratem 
wyrażają głębokie oburzenie na bezczynność rządu, 4 


Górnym Śląsku, którzy nie mogąc znieść znęcania 
się pruskiego żałdaetwa, z-gołami rękami rzucili 
dawnionyćh praw co do przynależności do Zjedno- 


ci 


jejscu, politykuje i zatruwa nam : 


A MT e 


f; "Ja ki n i 


OALICH 


cherex ko 


0 m . 


się wmieszamia calego polki przepisami prawnymi ROPĘ 
P Kier r ; oka 


X > 


p. Minister dalsze urzędowanie samozwańca- 
porucznika Szczepanowskiego? 
Nasi delegaci byli u p. generała Zieliń- 
`. skiego, następnie w'* Warszawie i nikt nie po- 
dzielał Pańskiego sianowiska! Czyż. mamy 
_. wierzyć, że Szczepanowski zawdzięcza swoje 
stanowisko Pańskiemu szefowi kancelarji, 
rotm. Wł, Krechowieckiemu, adwokatowi ze 
- Lwowa i szefowi polityki endeckiej, który ra- 
= zem z wiceministrem przemysłu i handlu 
= Strassburgierem i Szczepanowskim w Borysła- 
- wiu mają wziąć przemysł naftowy w arendę?! 
-Zwracając specjalną uwagę p. Ministra 
= na szefa Jego kancelarji prosimy o szybkie 
= i gruntowne zmiany — póki czas! 
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<a o lhw księga 


| (W sprawie wyjaśnienia „Związku księgarzy”). 
$ Na artykuł „Robotnika“, poruszający drożyznę 
|. książek w Polsce, co ma duże znaczenie dla ruchu 


|. oświatowego w Polsce, a nawet wogóle dla rozwo- 
- ju kulturalnego — „Związek księgarzy polskich* 
~ nadesłał list wyjaśniający, drukowany przez nas 
Aczkolwiek pocieszającym może być życzenie 


7 
Z 
~ 


Dox - wezoraj. r 
księgarzy polskich, „aby książka wszelka była w 
Polsce tania i aby jej nie: brakowało”, to jednak 
|... wyjaśnienie Związku upoważnia nas do żądania, 
- _ by Urząd do walki z lichwą i spekulacją roztoczy? 
swą baczną opiekę również i nad księgarzami, a to 
| z przyczyn następujących: 
x Księgarz, a więc sprzedawca książek, jest tak 
- samo kupcem, jak jest nim sprzedawca towarów 
kolonjalnych, manufatkury, artykułów żywnościo- 
"wych ete. 
= Książki są dla księgarza towarem, który ma 
mu przynieść zysk. 
~ Księgarze więc ulegli tej samej psychozie wo- 
temej, jak i wszyscy inni kupcy. 
~ Zwrot, użyty przez Związek księgarzy, którzy 
sobie, aby książka była nietylko tamia, lecz 
jej nie brakowało”, jest psychologicznie cha- 


cO Czyżby książki uległy „schowaniu”, tak jak 
| egkier, masło, maka i t, p.? 

REJ _ Stosimki, panujące na rynku księgarskim, 

wymownie, że księgarze podporządkowali 


oni kupcami i jako kupców, sprzedających towar, 
órym są książki, trzeba ich traktować. 
| |. Rzeczą Urzędu do- walki z lichwą i spekulacja 
będzie zbadać, czy praktyki handlowo-kupieckie, 
w zakresie cen, stosowane przez księgarzy, są słu- 
sae, czy nie. 
= My, z obowiązku publicystyeznego, zauważyć 
_ musimy poważne nieścisłości w odpowiedzi związ- 
ku księgarzy, które świadczą conajmniej o nieuwa- 
dnym.. czytaniu zarzutów. - 
- Na zarzut, dlaczego do książek ohecnie wyda- 
' wanych związek księgarzy dolicza 10 pro., pano- 
_ mie księgarze odpowiadają dosłownie: dodatek 10 
|. proe. doliczany do cen książek brutto w detalicze 
| | mej sprzedaży, inne kraje wprowadziły w czasie 
| wojny wcześniej, niż w Polsce. Ta sotistyka, przy- 
> pomina następujący djalog: ) 
tepsy, R ley o pam krzywdzi swego sąsiąda? 


— Kiedy on już przez p. X. został skrzywdzo- 
iej. 
Nie o to przecież chodzi, kto wprowadził do- 
 drożyźniany wcześniej, a kto później. Zarzut 

polega na tym, że dodatek drożyźniany do 
iążek obecnie wydawanych, a więc kalkulowar 

bieżących cenach rynkowych, jest — spe- 


„Związek“ wyjaśnia, że ceny książek w opra- 
iieniają się wskutek tego, że nakladcy, od- 
żki do oprawy partjami, zmuszeni są ob- 
tych książek według bieżących cen in- 
oh. Ale dlaczego zmieniają się tak czę- 
książek nieoprawnych? ` 

z. SB zego zmieniają się ceny podręczników ele- 
a ` mentarnych (np. zbiory zadań, klasycy starożytm, 


podręczniki do geografji, gramatyki, wypisy)? 


- Dólej: dlaczego franki obliczano po 38,60 mk, * 
etylko 23 b. m., ale i zmacznie wcześniej, kiedy ń 
urs giełdowy wahał się od 2.50 do 2,80—8,00 mk.? 
- Dlaczego wiele książex francńskich, a nawet | 
lelskich,  zazupionych -ongi w..rublach, było 
zedawanych w markach, według kalkulacji giet- | 
owej księgarskiej? 
" Związek twierdzi, jakoby książki niemieckie 
sprzedawane były bez 10' proc. dodatku. A my je- 
_słeśmy w posiadaniu dowodów, że ten dodatek wy- 
 mosił nawet 20 proc. Do tak skalkulowanej ceny | 
dc lawamo jeszcze 10 fen. Działo się to wtedy, kie- 
„dy z Nićmiec szły wagony książek, kiedy nie było 
_ tak nienormalnej, jak dziś konkurencji. 
|. A pozosteje jeszcze do wyświetlenia kwestja, 
czy księgarze otrzymują procent handlowo-księgar- 
, ski firm zagranicznych, czy też nie. 
~ Co do koron, wyjaśnienie związku stwierdza, 
że sprawa nie jest jeszcze wyjaśniona, a więc pa- 
nuje, mówiąc innemi słowy — lichwa, 
_. Potwierdził to list związku, opiewający, i 
| 


w 


obliczana są na nowych wydawniet wach 
k * GA 


azek narzeka na ciężkie czasy. Są one isto- 
kie, ale nie dla wszystkich. Nie dla księ- 
garz którzy mimo tych ciężkich czasów robią 
świetne interesy. Który to księgarz zechce zlikwi- 
dować swój interes? Wiemy coś o sumach sprze- 
dażnych księgarni — obenie. 
| No i, ma zakończenie, korona wszystkiego. 
Związek księgarzy polskich w swym liście pisze, 
że książka nie może być w Polsce tania, bo „caly 
szereg najpoważniejszych naszych instytucji oświa- 
towo-kulturalnych i naukowych, nie pracujących 
na zasadach przemysłowo-handiowych, z wielką dla 
spoleczeńsiwa szkodą zmuszony został do zawiesze- 
nia swej działalności wydawniczej,  “ 
r A więc „Związek* sam stwierdza pośrednio, 
_ że księgarze pracują „na zasadach anran] 


ROBOTNIK” sobota, 30 sierpnia 1919 r. 


ny @ieraja się na podstawie spekulacyjnej. 

. Następnie „Związek“ stwierdza, że zawiesze- 
mie instytucji wydawniezych, nie pracujących na 
zasadach hamdlowych, jest z wielką dla społeczeń- 
stwa szkodą, 

Czyżby więc zawieszenie działalności wyda- 
twniczej księgarzy, należących do związku, a opie- 
rających swą działalność na „zasadach hamdlo- 
wych“ było bez szkody dla społeczeństwa? Może. 

W każdym razio list „Związku księgarzy“ u- 
macnia nas w przekonaniu, że Urząd do walki z 
lichwą i spekulacją powinien się gorliwie zająć 
działalnością kupiecką księgarzy. N. 


lada Lwiązków Zawodowych. 


(Ostatnie posiedzenie). 


Na plenum Rady nie przysłały swych delegatów 
związki: Szewców, Fotografów, Pr. Hotelowych, 
Węglarskich, Woźnych, Hutników, Pr. Teatralnych, 
Furmanów, Tabaczny i Transportowy. Byli dele- 
gaci w liczbie 43-ch od 27 związków. Rada była 
wzywana do Rob, Wydz. Aprow. w sprawie wspól- 
nej walki o aprowizację dla bezrobotnych; delega- 
tów. postanowiono wysłać, Do Urzędu Pośrednictwa 
Pracy przy Min, Pracy — w sprawie udziału związ- 
ków przy Urzędzie Pośr. Pracy — postanowiono 
udziału w Min, Pracy nie brać w stałej komisji 
wobec reakcyjnego coraz bardziej prześladowania 
związków przez wszystkie inne ministerja a i przez 


Mim. Pracy na punkcie fejestracji statutów, nato- ` 


miast w myśl opinji Komisji Centralnej postanowio- 
no brać udział w luźnych konferencjach zwoływa- 
nych przez Min. Pr. lub jego urzędy. 

Ze względu na wielki nawał pracy w prezy- 
djum Rady i wyjazd dwóch członków, wybrano 
na ich miejsce dwóch innych i zaproszono do po- 
mocy trzeciego. 

Wobec projektu wysyłania przez rząti robotni- 
ków do Francji — uznano ogólnie tę akcję za 
szkodliwą dla robotników polskich, a także i fran- 
cuskich, postanowiono poczekać, aż Kom. Centralna 
zasięgnie informacji od Konfederacji Pracy w Pa- 
ryżu, która w swoim czasie protestowała przeciw 
emigracji polskiej, gdyż nie zapewniano robotnikom 
polskim odpowiednich warunków, a i teraz Urząd 
Pośr. Pracy proponuje 12 do 18 franków, gdy ro- 
botnicy framcuscy zarabiają ponad 30. franków. 
dziennie. k i 

Ponieważ mawet dopełnione prezydjum nie by- 
loby w stanie dać należytej i pożądanej pomocy 


roznastającym się związkom, Rada postanowiła wy- |. 


brać jeszcze jednego iunkcjonarjusza z pensją 700 
mk, miesięcznie. 

Sprawozdanie kasowe dawnej Rady Zw. z ul. 
Chłodnej 10, wykazało (do zjednoczenia) wpływów: 
Opłat od związków 5,145 mk. 47 ten. pożyczek 
2,150 mk., dochodów różnych 2,172 mk. % fen., 


funduszów przejściowych i zapomogowych 2,769 | 
mk. 25 fen. Razem 12,236 mk, 97 fen. Wydatków:_ 


Gospodarczych 5,828 mk. 33 ten., administracyjno- 
organizacyjnych 2,256 mk. 45 fen, oświatowych 
290 mk. 20 fen, nadzwyczajnych 962 mk. 60 fen. 
i pozostałość w kasie 2,187 mk, 59 fen, Razem 
12,236 mk. 97 fen. 

Sprawozdanie dawnej Rady Zw. z ul. Święto- 
krzyskiej 18 (do zjednoczenia): przychód: Opłata 
od związków 1,392 mk. 56 fen., ofiary, pożyczki i 
różne 2588 mk. 50 fen, Razem 3,981 mk. 06 fen. 
Rozchód: Wydatki biurowe 2,786 mk. Æi fen., or- 
ganizacyjne i wydawnicze 444 mk. 56 ten. zwnot 
pożyczek i różne 750 mk. 10 fen. Razem 3,981 mk. 


06 fen. 

Zaległy podatek na Radę do zjednoczenia po- 
stanowiono wszystkim związkom umorzyć, a od 1 
czerwca pobierać nadal 5% od wpłacanych w związ- 


kach składek przez członków. Dla powiększenia | 


funduszów  organizacyjno-administracyjnych Rady 
postanowiono wezwać zarządy wszystkich związków 
do zebrania jednorazowej składki po fabrykach i 
zakładach. Listy składkowe będą wydrukowane i 
związkom rozesłane. Związki winny zawiadomić 
ile list mogą rozesłać wśród członków. i 
Odczytano list Komisji Centralnej do Rady wzy- 
wający związki do wpłacania 4% -towego podatku 
na rzecz Kom, Centr. i nadsyłania sprawozdań z 
miesięcznej działalności według okólnika Nr. 4, ro- 
zesłanego wszystkim związkom Rady. Wezwano 
związki do wypełniania szematów aprowizacyjnych, 
gdyż bez takowych Rada Zw. nic w sprawie apro- 
wizacji ciężko pracujących zrobić nie może. Zebra- 
nie Komisji Połączeniowej związków jednego prze- 
mysłu zwołano na poniedziałek godz. 7-a wiecz. Wo- 


bec wyczerpania porządku obrad postanowiono zwo- ` 


lać zebranie nadzwyczajne Rady Zw. w nadchodzą- 
cy czwartek 4-go sierpnia, Wreszcie przyjęto na- 
stępującą uchwałę: „Ponieważ wszelkie związki ro- 
botnicze mają ściśle określone zadania ekonomiez- 
ne, powstanie jakiegoś „Bezpantyjnego Zrzeszenia 


Robotników Polskich“, mającego swój lokal przy ul,- 
Żelaznej 75a i nawolującego wszystkich robotników 


bez względu na zawód, aby się do niego zapisywali 
dla otrzymania pracy, oraz wobeo niewyraźnego 
charakteru organizacji należy uważać ją za szkodli- 
wą, Związek taki będzie szkodził klasie robotni- 
czej, gdyż każdy z istniejących związków. zawodo- 
wych, a także Związek Robotników Niefachowych, 
pośredniczy w wyszukiwaniu pracy. Rada uchwa- 
la w razie ujawnienia się szkodliwej akcji owego 
zrzeszenia” łamistrajkostwa lub innej, rozpo 

z nim natychmiastową i bezwzględną walkę”, 

K wesłjonarjusz o związkach wypelniony złożyły. 
dwa związki. szematy aprowizacyjne 2 związki i 
podanie ng kursy do kas chorych 4-ch członków. 

W. S. 


- ielegramy. 
tamnainej Polskiego Szadn Generalnego 


Warszawa, 29 sierpnia. 
(P. A. T). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dn. 29 sierpnia: j 
Front litowsko-bialoruski: Na odcinku 


- handlowych“, a wieiny, że te zasady w czasie woj- ! wschodńim atak naszej piechoty, skutecznie 


wspieranej przez oddziały czołgów, po raz 
pierwszy użytych w naszych operacjach dopro- 
wadził pomimo kilku rzędów zasiek i silnych 
fortyfikacyj do zdobycia dnia 28 sierpnia mia- 
sta i twierdzy Bobrujsk. _ 

Nieprzyjaciel odrzucony na wschodni brzeg 
Berezyny, zniszczywszy mosty ma niej, ostrze- 
liwał ogniem artylenji miasto, lecz został zmu- 
szony do milczenia. Wzięliśmy 500 jeńców, 2 
działa, . kilkanaście karabinów maszynowych. 
Na odcinku Łunińca osiągnęły nasze oddziały | 


Ne 298. 


po walkach linję Żydkoswicze-Preperów. Zdo- 
byez nasza na froncie 


żołnierzy, 15 dział, 86 karabinów maszymo* 
wych, 24 parowozy, 480 wagonów, 2 pociągi 
pancerne, 2 samochody pancerne i ogromną i- 
lość karabinów ręcznych, amunicji artyleryj- 
skiej i innego materjału wojennego. 
Front wołyński i galicyjski: Spokój, 
W zast. Szefa Sztabu Generain. 
Baller, pułkownik. 


Powstanie na Górnym Slasku. 


£ | . : Sosnowiec, 29 sierpnia. 
| (P. A. T.). Walki na Górnym Śląsku 
trwają w dalszym ciągu, odgłos strzałów 
ciągle dochodzi. 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Biuro Havasa donosi: Najwyż- 
sza Rada zajmowała się na dzisiejszem (da. 
28 b. m.) posiedzeniu sprawą Górnego Śląska. 
' Berlin, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Biuro telegraficzne berliń- 
skie otrzymało z Hagi wiadomość następu- 
jaca: Z Kobleneji donoszą, iż 8-y pułk pie- 
€hoty amerykańskiej otrzymał rozkaz na- 
tychmiastowego wymarszu na Górny Śląsk 
w celu pełnienia służby policyjnej. 
Wirocław, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Wydział prasowy komisa- 
rza państwowego dla Śląska komunikuje: 
W ubiegłą środę odbyła się konferencja 
członków komisji z przywódcami Polaków 
z Gliwic i Katowic. W Gliwicach zebrano 
się w lokalu Banku ludowego. Nazewnątrz 
sprawa przedstawia się tak, jak gdyby ko- 
misja prowadziła obrady tyłko ż agitatora- 
mi polskimi i przyjmowała zażalenia tylko 
ze strony polskiej. Mniemanie to potwier- 
dza jeszcze ta okoliczność, że członkowie 
kotnisji Ententy odsunęli delegację robot- 
ników, która chciała brać udział w konie- 
rencji z Polakami. Mniemanie to jednak 
nie jest prawdziwe, gdyż dotychczas wszyst- 
kie skargi polskie, które otrzymała komi- 
sja, były przedkładane władzom niemiec- 
kim do zbadania i do-zaopinjowania. Ze 
strony niemieckiej przydzielono do komi- 
sji kapitana von Goldhammera z urzędu 
spraw zagranicznych, ze strony rządu Stut- 
terheima i sekretarza partyjnego Briescha 
ze Zabrza. 


wh Sosnowiec, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Dziś o godz. 10 rano przy- 


była do Sosnowca komisja Ententy z Gór- 


nego Śląska i w komisarjacie śląskim prze- 
prowadzała badanie okrucieństw popełnio- 
nych przez Niemców. Materjał przedstawio- 


ny przez komisarjat, członkowie uznali za 


niedostateczny i chcieli osobiście badać po- 
szkodowanych i świadków. Wobec tego ko- 
misarjat wezwał w pismach miejscowych 
poszkodowanych Ślązaków i świadków aby 
się stawili i poczynili zeznania. Komisja 
Ententy w południe wyjechała i przyjedzie 
w przyszłym tygodniu celem osobistego zba- 
dania poszkodowanych. oso 


= Paryż, 29 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prasa 
francuska i angielska rozpisuje: się szeroko o 
gwałtach miemieckich i pastwieniu się nad 
ludnością polską na Górnym Śląsku. Więk- 
szość pism wypowiada zdanie, że mie należy 
sądzić, ażeby ludność polska była długi czas 
zupełnie obojętną na masakry niemieckie o 
kilkanaście kilometrów za granicą. Wojna Pol- 


ski z Niemcami zdaje się być nieuniknioną, 


00 Mysłowice, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Komunikat niemiecki, Komi- 
sja Ententy przeprowadziła swoje czynności w 
Gliwicach. Polskie koła zapewniają, że dotąd 
nie zaprzestaną swej pracy, dopóki Górny 
Śląsk nie będzie należał do Polski, Cała prasa 
polska stwierdza, że rząd polski nie odstąpi 
od swych praw do Górnego Śląska. W kopalni 
„Bóg z nami“ robotnicy zaprzestali pracy mī- 
m» ostrego rozkazu władz niemieckich. , 


Berlin, 29 „sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prasa 
niemiecka protestuje, jaknajenergiczniej prze- 
ciw rozpowszechnianiu z Warszawy przez an- 
gielskieh korespondentów wiadomości, jałroby 
powstanie na Górnym Śląsku zostało sprowo- 
kowane przez Niemoów. Prasa niemiecka dv- 
wodzi, że zwalczanie powstania na Górnym 
Śląsku pokrzyżowało wszelkie plany polskie, 
diatego też słychać dziś powszechnie wołamia 
za okupacją Górnego Śląska przez wojska En- 
tenty, ażeby po wycofaniu wojsk niemieckich 
mogli Polacy przygotować nowe powstanie. 
Powaga „rządu miemieckiego w oczach 


ludności Górnego Śląska znacznie wzrosła, a | 


sympatje dla rządu polskiego osłabły, 


Berlin, 29 sierpnia. 

(P. A. T.). Rząd niemiecki wysłał i- 
skrową depeszę do całego świata, w której 
najnajkategoryczniej zaprzecza wszelkim 
fałszywym wieściom, pochodzących ze źró- 
deł wrogich Niemcom o sytuacji na Górnym 
Śląsku to okrucieństwach popełnianych 
przez władze i wojsko. Krew przelewa się 
na Górnym Śląsku tylko przy odpieraniu 
ataków powstańców i ich pomocników z ©- 
bu stron granicy. Rząd polski położyłby 
zasługę dla pokoju i dobra Górnego Śląska, 
gdyby ze swej strony wpłynął na uspokoje- 
nie opinji publicznej. l ; ; 


Nauen, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z miaro- 
dajnych kół niemieckich donoszą, że stanowi- 
sko rządu jest niezmienne wbrew doniesie- 
niom telegramów, rozesłanych do komisji En- 
tenty na Górnym Śląsku o tem, jakoby Niem- 
cy nie chciały stawiać żadnych przeszkód w 
sprawie okupacji Górnego Śląska przez woj- 
ska Ententy. Rząd niemiecki nie zrezygnował 
z suwerennych praw do Górnego Śląska i zre- 
zygnować nie myśli, odnośnie do przedwczes 
nej okupacji Górnego Śląska przez Bntentę. 
Berlin, 29 sierpnia. 
(P: A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z niemiec- 
kich kół urzędowych donoszą, że rozkaz, aże- 
by postępowano oględnie przy zwalczaniu ru- 
chu powstańczego na Górnym Śląsku i po- 
wstrzymywamo się od wykroczeń, musiano 
wznowić. Dopóki jednak nie nastąpi zupełny 
spokój, nie można będzie znieść. rozporządzeń 
wyjątkowych. 
Sosnowiec, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Przed sądem wojennym w By- 
tomiu odbyłą się rozprawa przeciwko szerego- 
wi osób, które zostały ujęte w Szopienicach 
dnia 20 b. m. z bronią w ręku. Ponieważ śród 
podsądnych byli legjoniści polsey trybunał o- 
głosił, że udział wojskowych osób pochodzenia 
polskiego w walkach na Górnym Śląsku ozna- 
cza, że między Polską a Niemcami jest stan 
wojenny. Oskarżonymi byli: Tombak Sobie- 
kowski, Zieleniewski, Seremark, Czak, Mate- 
ja i Lew. Nadzwyczajny sąd wojenny skazał 
Sobiekowskiego na 5 lat, a małoletniego Zie- 
leniewskiego (syna lekarza z Sosnowca) na 2 
lata 6 miesięcy więzienia, Resztę podsądnych 
uznał za jeńców wojennych i przekazał ich 
władzom wojskowym. 


Wiedeń, 29 sierpnia. 

(K. P.). Pisma podają z Berlina: „Vor 
wärts“ donosi, że Grenzschutzowi udało się 
koło Strumienia przychwycić tajnych kurjerów 
polskich, jak również i szefa sztabu powstań- 
czego. Z przejętych dokumentów wynika, że 
siedliskiem głównej kwatery powstańczej był 
Strumień. Siedziba komendy przeniesiona zo- 
stała przed dwoma tygodniami z Piotrowie do 
Strumienia. Kcmendantem powstańców sla- 
skich był Wygląda. 

Przed dwoma tygodniami odbyło się w 
Strumieniu lajnę zebranie, na którem ksiądz 
Brandys miał się wypowiedzieć przeciwko 
wszczynaniu ruchu i radził zaczekać do czasu 
aż nastąpi decyzja koalicji. Tymczasem sprze- 
ciwiła się temu P, 0. W. w Bytomiu i oświad- 
czyła, że zacznie działać na własną rękę. 

„Varwśrts* oskarża rząd polski, że po- 
wstańców popiera, zazuacza jednak, że powsta- 
nie dla rządu polskiego przyszło trochę za 
wcześnie. 


Nauerę 29 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, krak.). Mimo, że 
sąd wojenny niemiecki w Bytomiu przyjmując 
jako fakt niezbity, że na terenie powstańczym 
o regularne wojsko polskie, w © 
rzeczeniu swem stanął na stanowisku, że mię- 
dzy Polską a Niemcami nastał stan wojenny, 
rząd państwowy Niemiec jest zdania, że wedłe 
prawa międzynarodowego między obu pań- 
sbwami i nadal istnieje stan pokojowy. Oddzia- 
ły polskie bowiem bez zezwolenia naczelnego 
dowództwa i wbrew woli rządu polskiego mo- 
gly połączyć się z powstańcami. 
Cieszyn, 29 sierpnia. 
(P, A. T.). Jak donoszą wiarogodne o%0- 
by, przybyłe z miejscowości granicznej nad 


Wisto ostrzeliwali Niemcy z samolotu Stru- 


mień, czego świadkiem był obecny tam prze” 
wodniczący misji międzysojuszniczej. włoski 
pułkownik Tissi, 
Piotrowice, 29 sierpnia. 

(P. A. T.). Mimo zapewnień centralnego 
rządu niemieckiego o pacyfikacji Górnego Ślą- 
ska i o poprawnem zachowaniu się wojsk nie- 
mieckich, niema dnia, w którym by patrole 
Grenzschutzu nie dopuściły się rażących gwał- 
tów. Dnia 28 b. m. rano zaatakował Grenz- 


litewsko-białoruskim. 
. od dnia 8 do dn. 25 sierpnia: 50 oficerów, 8,700 


schutz szereg miejscowości, jak Gotarowice, 


Boguszowice, Ligocka, biorąc do niewoli każe 
dego Polaka napotkanego po drodze. Popiso- 
wym krępowali ręce do wozów lub przywią” 
zywali do koni i tak prowadzili ich do więzte- 
nia w Rybniku lub w Zorowie, gdzie stoi K9- 
menda Grenzschutzu. W Nikołowie uwięzii! 
18-u Polaków, poczem ustawili nagich po 

murem: i bili laskami do utraty przytomności; 
ocuconych bili znów żołnierze Grenzschutzu 
laskami, EA 


Nr. 293. A 


Lwycięztwa skrajnej lewicy w Bulgarii. 


Wiedeń, 29 sierpnia. nistów, 30 zjednoczonych socjalistów, 20 

(P. A. T.). „Telegraphen Kompanie" | demokratów, 10 postępowców, 7 radyka. 

podaje następujący rezultat wyborów do | łów, 6 stambułowców, 20 nacjonalistów. Sły- 

bułgarskiego sobranja: Wybrano 110 chłop- chać, że gabinet będzie się składał z przed- 
skich posłów partji Stambułowa, 45 komu- | stawicieli skrajnej lewicy. 


Czeskie komedje. 


Morawska Ostrawa, 29 sierpnia. przerwali połączenia telefoniczne i telegra- 

(P. A. T.), Prasa czeska przepełniona jest | ficzne Polski z zagranicą. Uniemożliwili rów- 
artykułami, nawolującymi jeszcze „w dwuna. | nież ruch kolejowy. Pociąg dyplomatyczny, i- 
stej godzinie“ doč walki. Rozczarowanie do | dący z Warszawy, został w Boguminie w dniu 
Ententy ogarnęło Czechów ostrawskich. Na | 29 b. m. o godz. 9-ej rano zatrzymany i spro- 
rza dzisiejszy wieczorem zwołują Czesi waży wiemy fary po t sdi = 

i j Morawskiej | skiem, dopt i uszcz 

| zo protestujące w j w Anik is meraga naseer 
równo wladze wojskowe jak i cywilne czeskie. 


„ROBOTNIK“ sobota, 30 sierpnia 1919r. | 


Tymczasowy Senat Akademicki Uniwer- 
sytetu Wileńskiego, powołany dnia 30 grudnia 
1918 r. przez Komitet Edukacyjny, działający 
z ramienia Komitetu Narodowego Polskiego w 
Wilnie, w składzie: t. cz. Rektora prof. Józefa 
Ziemackiego, t, cz. Dziekanów — Wydziału 
prawa prof. Alfonsa Parczewskiego, wydziału 
filozoficznego prot. Stanisława  Płaszyckiego, 
wydziału lekarskiego prof. Stanisława Wla- 
dyczko, oraz prof. Kazimierza Noiszewskiego— 
na posiedzeniu swem w dn. 17 sierpnia 1919 
r. jednomyślnie uchwalił w przededniu powo- 
łania przez Ciebie, Dostojny Panie, do nowe- 
go życia gwałtem pogrzebanej prastarej Bato- 
rowej Wszechnicy Wileńskiej — złożyć Ci w 
in.ieniu całego społeczeństwa, które na nas 
włożyło pracę nad wskrzeszeniem Wszechnicy 
Wileńskiej — zapewnienie wdzięczności głę- 
bokiej za urzeczywistnienie, zdawało się nie- 
ziszczalnych marzeń naszych Dziadów i Oj- 
ców, za utworzenie wolą Twą nad brzegami 


; Cieszyn, 29 sierpnia. 

(P. A. T.). „Zemsky narodni vybor pro 
Slezsko“ w Polskiej Ostrawie wyslal wczoraj 
do prezydenta konferencji pokojowej prez. 
min. Clemenceau telegram, w którym wska- 
zuje na rzekomo niesłychane wzburzenie, o- 
garniające cały naród czeski na wiadomość 
© możliwości utraty ziemi cieszyńskiej. Czeski 
naród nie może pojąć, żeby Ententa mogła roz- 
strzygnąć przeciw Czechom na rzecz narodu, 
który przeciw Entencie wystawiał w czasie 
wojny legiony i sławił (?) zwycięstwa nie- 
mieckie. „Narodni vybor* oświadcza, że sy- 
tuacja jest poważna i że naród czeski nigdy 
nie zrzóknie się ziemi, do której młoda cze- 
Sko-słowacka republika ma prawa historycz- 
ne, a bez której ze względu gospodarczych żyć 
nie może (?). 


; Wiedeń, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi Pragi: 
Komisja zagraniczna odbyła dziś posiedzenie, 
na którym Tussar poświadczył że co do Cieszy- 
na nie nastąpiła definitywna decyzja, atoli w 
ostatnich dniach dają się zauważyć na konfe- 
rencji pokojowej w tej sprawie antyczeskie 
tendencje. Przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw oświadczyli, że rozwiązanie kwestji Cie- 
szyna w myśl żądań polskich będzie uważane 
Przez Czechy jako ciężka krzywda. Komisja 
uchwaliła polecić rządowi, żeby dał wskazów- 
kę ministrowi spraw zagranicznych, aby od- 
mówił swego podpisu, ponieważ naród czeski 
nie mógłby uznać tego rodzaju rozwiązania 
za odpowiadające jego interesom. 
Cieszyn, 29 sierpnia, 
(P. A. T). W nocy z dnia 28 na 29 Cześi 


Po OPPN VOTA PUEZEZZEZ ORZEC A SPOEDIGE PET ORTAR, NED 


Pokój z Austrią, 


Wiedeń, 28 sierpnia, 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi ż St. Germain: „Echo de Pa- 
Tis“ dowiaduje się, że wprawdzie klauzula 
gospodarcze traktatu  austrjackiego co do 
swej istoty pozostają te same, ale dołączono 
nowe klauzule, które mają Austrji zapewnić 
zaopatrzenie w węgiel. 


e Wiedeń, 29 sierpnia, 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dancyjne donosi z St. Germain: Radą Najwyż- 
sza załatwiła klauzule dotyczące portów, dróg 
wodnych, kolei i żeglugi na Dunaju oraz u- 
mów kolejowych między Austrją a nowemi 
państwami sukcesyjnemi. Słychać, że zala- 
twiono również wnioski w sprawie plebiscytu 
w Mahrburgu i innych południowych okoli- 
cach styryjskich. Pokojowa delegacja austrjac- 
a nie otrzymała jeszcze zawiadomienia © 
ych uchwałach. Niema również jeszcze oli- 
ojalnego doniesienia, według którego Czecho- 
łowacja miała otrzymać rozkaz Ententy, a- 
żeby na przeciąg lat piętnastu otworzyła gra- 
nicę dla wywozu węgla do Austrji. 


w Wiedeń, 29 sierpnia. 

„(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi; „Deutsch Oesterreichische  Staatskor- 
tesponddàz“ dowiaduje się, że główna komigja 
Zgromadzenia narodowego będzie prawdopo- 
dobnie zwołana na -go września. Według u- 
Tzędowych doniesień z St. Germain należy o- 
czekiwać, że w najbliższych dniach będzie o- 
statecznie uchwalony tekst traktatu z Austrją. 
Renner udaje się w poniedziałek względnie 
natychmiast po ukończeniu druku tekstu trak- 
u z Austrją pociągiem koalicyjnym do Wied- 


tat 
Amja amerykańska, 


gton, 29 sierpnia. 
st. pozn.), Amery- 
minister wojny oświadczył na zebra- 


Waszyn 
(P. A. T). (Radjotel, 
kański ). (Radjotel 


miu komisji wojskowej w senacie, że sytuacja. 


Polityczna, ekonomiczna i narodowościowa -ca- 
świata wymaga utrzymania armji ame- 
Tykańskiej na takiej stopie, ażeby mogła ona 
py Api6 natychmiast na wszelki wypadek. 
ównież środki transportowe powinny być u- 
BRA stanie, któryby pozwalał odrazu 
znaczniej siły am i 
Í boju. jsze W ierykańskie na 


Belga ratyfikuje traktat. 


l Nauën, 29 sierpnia. 
A (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Senat 
polgijski wypowiedział się jednomyślnie za rą- 
yfikacją traktatu pokojowego z Niemcami. 


Papierowe traktaty, 


Rotterdam, 29 sier $ 

1. A. T). (Radjotel. st. ke = 
ag“ że senat postanowił dziewięcio- 
ma głosami przeciw ośmiu, iż w warunkach 
Pokojowych o ile te odnoszą się do prowin- 
i Szantung, słowo Japonja ma być zmienione 


ZZ 
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twem Ligi Narodów zmodyfikowanie narzuco- 


„Der 
‘ki Uniwersytetu Wileńskiego dnia 27 sierpnia 


strumieni litewskich rodzicy Uczelni Wyższej, 
a zarazem prosić Cię, abyś zechciał przyjąć 
wynurzenie najszczersze holdu najgłębszego i 
czci najwyższej za podjęcie tylu trudów i tylu 
walk dla doprowadzenia do skutku tak wznio- 
słego i da Bóg, wiekopomnego dzieła i za dal- 
1a ppiekę nad wskrzeszoną Wszechnicą Wi- 
leńską. 


Cieszyn, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Agitację ze strajkiem górników 
prowadzą władze czeskie przy pomocy żandar- 
merji i wojska, mimo to w Łazach górnicy 
polscy przełamawszy kordon żandarmenji wje- 
chali do szybu. W Karwinie i Górnej Suchej 
praca normalna. W Morawskiej Ostrawie sil- 
na agitacja czeska, zmierzająca do wywołania 
ogólnego strajku, nie wyłączając kolei. 
Morawska Ostrawa, 29 sierpnia. 
(KP). „Narodni Vybor pro Slesko” wysłał de- 
peszę do Clemenceau, w której podnosząc wzburze- 
nie, jakie zapanowało wśród społeczeństwa czeskie- 
go, zaznacza że nie może uwierzyć ażeby koalicja 
pocia wydać wyrok skazujący Czechów na utratę 
ląska i to wyrok na korzyść tego narodu, który 
organizował Legiony do walki przeciw koalicji. W 
dalszym ciągu depesza powiada, żę Czesi nigdy nie 
zgodzą się na utratę kraju do którego mają histo- 
ryczne i faktyczne prawa. 7 i 


E ENEE 


W sprawie wiatwieaia podróży 
na jarmark w Logdanie, 


W d. 1 — 15 pażdziernika r, b, odbędzie się 
w Lugdunie 5-ly jarmark, W jarmarku lugduńskim 
bierze dziś już udział cały świat koalicyjny, nie wy- 
łączając licznych krajów zamorskich. Ze względu na 
rosnące szybko znaczenie ekonomiczne tych jarmar- 


jest wysoce pożądany. 

Ministerjam przemysłu i handlu, w porozumie- 
niu z ministerjum spraw zagranicznych, urządza na 
najbliższym jarmarku dział przemysłu polskiego i 
organizuje wyjazd kupców i przemysłowców pol- 
skich do Lugdunu. 

Widząc w licznym udziale przemysłowców i kup- 
ców polskich w jarmarku lugduńskim objaw pożą- 


TETE Cicszyn, 29 sierpnia. 

(KP). W całych Czechach panuje niestychana 
konsternacja z powodu załatwienia sprawy cieszyń- 
skiej, Dnia 29 odbywają się wiece protestacyjne w 
calych Czechach. Słychać również, że Czesi mają 
zamiar urządzić generalny strajk protestacyjny z te- 
go powodu, 


Cieszyn, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Obrady techniczne międzyso- 
juszniczej komisji węglowej w Ostrawie rozpo- 
częły się w czwartek. Komisja będzie połączo- 
ną aparatem Hughesa bezpośrednio z Warszą- 
wą i Paryżem. 


paszportów zagranicznych osobom pragnącym udać 
się na jarmark lugduński, zaopatrzonym w odpo- 
wiednie polecenia organizacji zawodowych naszego 
przemysłu i handlu. 

mw indian 


-Ebandi w Płocku. 


Od R. O. m. Płocka otrzymujemy następujący 


na Chiny. W ten sposób wszelkie prawa, jakte 
posiadały Niemcy w Szantungu przechodzą nie 
na Japonję, lecz Chiny. Wobec tego konferen- 
cja pokojowa będzie musiała jeszcze raz się 
zebrać, ewentualnie załatwić tę sprawę w dro- 
dze dypłomatycznej, « ; 


Kolczak wciąż się cofa, 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi iskrowo z Weimaru, że wedle doniesienia 
z Władywostoku, potwierdzają się informacje z 
Tokjo, że rząd Kołczaka wobec naporu czer- 
wonej armyi przeniósł się z Omska do Irkucka. 


Mnżrzy pruscy przed sądem. 
Haga, 29 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Paryża 
donoszą: Przed sądem wojennym w Nancy 
staną niebawem” oficerowie, podoficerowie i 
szęregowcy niemieccy, oskarżeni o akty terro- 
ru w księstwie Taiksemburskiem. Między o- 
skarżonymi znajduje się też następca tronu 
Ruprecht Bawarski, bez względu na to, że ks. 
Ruprecht posiadał rangę marszałka polnego. 
Na czele sądu stanie jeden z marszaków fran- 


list: 

W Nr. 280 „Robotnika“ z dnia 17 sierpnia r. b. 
zostala wydrukowana „korespondencja wlasna“ z 
Płocka, w której umieszczono między innemi: „SĄ to 
p. reterent aprowizacji p. Polkowski i p. Bruno 
„Ludwig, prezes R. G. O." oraz z drugiej strony 
miny reszty „tych panów, którzy są jegzcze nie w 
ciupie, są bardzo kwaśne, a szczególnie wobec tak 
poważnej chwili — memy obecnie na myśli wybo- 
ry do Rady miejskiej", i 

Co do pierwszego ustępu pośpieszamy zawia” 
domić, iż p. Bruno Ludwig nie był prezesem R. G. 
O., lecz dyrektorem handlowym, urzędnikiem płat- 
mym Rady Opiekuńczej Płockiej; p. Bruno Lud- 
wig peril obowiązki w Radzie od dnia i kwietnia 
1915 roku do dn. 7 lipca 1919 roku, w którym to 
dniu został przez Zarząd Rady Opiekuńczej zawie- 
szony w czynnościach. + 

Jednocześnie nie możemy nie zwrócić uwagi 
na drugi ustęp tej korespondencji. 

Z ustępu tego wynika, że zdaniem p. Korespon- 
denta, są jeszcze ludzie, kiórzy powinni za aferę 
cukrową być „w ciupie*. Zarzut ten skierowany jest 
bezimiennie, wobec czego nie możemy z nim wal- 
czyć. e t 

Pragnęlibyśmy jednak, aby p. korespondent 

„tych panów“ imiennie, gdyż, o ile są rze 
czywiście winni, powinni ponieść wszelkie konsek- 
weucje swej winy; uważamy jednak, iż bozimien= 
ne szarpanie ludzi niewinnych podrywa instytucję, 
działalność której w Płocku mogą Panowie spraw- 
dzić, zniechęca zaś ludzi do poświęcenia sił swoich 
pracy społecznej, j 

Prosząc W. Panów o umieszczenie tego listu 
w najbliższym Nr. Swego poczytnego pisma, pozo- 
stajemy z poważaniem 

` Rada Opiekuńcza Płocka 

R. Żółtowski, Stefan Rester, 


. . os 

a tycia par(ji 
0. K. R. wzywa wszystkich członków O. 
K. R. i wszystkich członków komit. dzielnic. 
ażeby stawili się y lokalu O. K. R. (Al. Jero- 
zolimskie 58) dziś, w sobotę, o godz. 10 ran. 
Ci, którzy nie mogliby przybyć na 10-tą, mogą 
przyjść do godz. 1-ej, Sprawy bardzo ważne, 


0. K. R. zwołuje na dziś, na godz. 6 wiecz. 
zebranie międzydzielnicowe. Mają się stawić 
wszyscy członkowie komit. dzielnie. Sprawy 


bardzo ważne! 


ruchu robotniczego. 


Zebranie Rady Nabzelnej Związku robo- 
botników i robotnie miejskich odbędzie się 
dnia 30 sierpnia, t. j. w sobotę, © godzinie 6 
wiecz. w lokalu związku, Al. Jerozolimskie 
56, m. 4. Delegaci winni się stawić wszyscy. 

4 Sprawy bardzo ważne, l p. 


Anarchja w wojsku niemieckiem w Kurlandii 


f Berlin, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn). Z Kur- 
landji dochodzą wiadomości o wypowiedze- 
miu posłuszeństwa wojsk niemieckich, które 
mają być przetransporotwane do Niemiec. 
Wojska te napadły na 2 łotewskie kompanie, 
rozbroiły je, poczem splądrowały doszczętnie 
łotewską komendanturę. Von der Goltz o- 
trzymał rozkaz, żeby nie powracał do Mitawy. 
Pomimo to powrócił tam samowolnie, rzeko- 
mo dlatego, żeby wywrzeć swój wpływ na 
wojsko. Rząd niemiecki apeluje do przywód- 
ców wojsk niemieckich w Kurlandji, żeby u- 
świadomili je co do następstw za odmówie- 
nie posłuszeństwa. Żołnierze pozostają przy 
tem, że chcą pozostać w Kurlandji, gdzie we- 
dług przyrzeczeń rządu niemieckiego mieli w 
nagrodę za trudy, poniesione w wojnie z Ro- 
sją, otrzymać po kawałku ziemi. 


Program Miteliera. 


Nanusn, 29 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Niemcy 
są zdecydowane wywalczyć sobie za pośrednic- 


ł 


nych im warunków traktatu pokojowego. Rząd 
niemiecki oświadczył, że ściśle wypełni warun- 
ki traktatu, lecz starać się będzie wykazać na 
każdym kroku, że warunki te są niewykonal- 
ne. Mueller, zarówno, jak cały rząd niemiec- 
ki popierają ze wszystkich sił taki program, 


Uchwala senata Un. Wileńskiego. 


Warszawa, 29 sierpnia, 
(P. A. T.). Tymczasowy Senat Akademic- 


r. b. na posłuchaniu u Naczelnego Wodza zło- 
żył Mu następującą swą uchwałę: 


RK 


MEZA 


ków, udział w nich przemysłu i handlu polskiego 


„projektu organizacji związku 


d 5.. 
Z CC OE W, 

Walne zebranie zw. zaw. rob. brówajśnych, 
Związek zaw. rob. browarnych zawiadamia 
wszystkich członków, że w dniu 31 b. m., to 
jest w niedzielę, o godz. 9 rano, odbędzie 
się walne zebranie przy ul. Śto Krzyskiej nr. 
18, m. 15. 

Kiub polskiej młodzieży robodniczej w Łodzi, 
Przy klubie robotniczym P. P. S. zawiązał się klub 
młodzieży robotniczej, mający na celu rozwój towa» 
rzysko-oświatowy młodzieży robotniczej. Preca nad , 
rozwojem umysłowym i uświadomiemiem społacz. 
nem dorastającej młodzieży robotniczej, mimo swej 
ogromnej wagi dla robotniczego, leżała od- 
łogiem, przynosząc owetowane straty. Świeżo 
zawiązany klub młodz. rob. winien zainteresować 
ogół towarzyszy i skłonić ich do współdziałania z 
poczynaniami młodzieży. Do klubu przyjmowana 
jest młodzież plci obojga od 17 lat, zapisy odby- 
wają się w lokalu klubu rob. P, P. S., Piotrkowską 
nr. 88 w poniedziałki i piątki od godz. 5 do 7. 


Scena i Lutnia robotnicza, W sobotę, dnia 30 
sierpnia o godz. 6 w lokalu Klubu Młodzieży Robo- 
tniczej, Wolska 44 (parter) posiedzenie zarządu, 
O godz. 6 i pół w tymże lokalu pierwsze próba 
chóru. Prosimy tow. o liczne przybycie. 

AGO kama) 


Głosy czytelników, 
W sprawie komisyj kwałiłiłkacyjnych. 


Szanowny Obywatełu Redaktorze! 
Zdumiewającą jest doprawdy logika panów a 
„Kurjera Warszawskiego". W da, 27 sierpnia r. b. 
p. Rabski obwinia rząd, władze wojskowe i społe- 
czeństwo o to, że urzędy nasze roją się od łapowni- 
ków, oszustów i złodziei i wzywa wszystkich do u- 
działu w wyplenianiu tego strasznego zła. Na dru- 


gi dzień p. X. Y. Z. w tymże „Kurjerze Warszaw- 


skim* uważa żądanie związku pracowników poczt 
è telegrafów, by przyjmowanie | awensowanie pra- 
cowników poczty odbywało się pod kontrolą komi- 
sji kwalifikacyjnej, za niebezpieczne dla państwa 
do tego stopnia, iż dalsze komentowanie takich fan- 
tastycznych pomysłów jest zbyteczne. 

Jak wszędzie, tak i tutaj panowie ci umieją 
tgfko pisać piękne słówka, lecz skoro przechodzi 
się od słów do czynu, dla nich niewygodnego, pod- 
noszą alarm, Najskromniejsze i najstuszniejsze żąda- 
nia nazywa się wówczas bolszewickiemi. Natural- 
nie, bo któż, jak nie „bolszewik” podług nich, 
śmiałby się sprzeciwić temu, by ne urząd przyjęto 
złodzieja, dlatego, że zjawi się on w gabinecie u 
wszechwładnego szefa z biletem wizytowym wpły- 
wowej osoby. 

Ku wiadomości i uspokojeniu pp. X. Y. Z-ów 
podam, że Minister Aprowizacji, który — zdaje 


się — nie może być posądzony o bolszewiam, pi- 


smem z dnia 10 czerwca r. b. Nr. I/P. 881 zarządził 
utworzenie komisji kwalifikacyjnej dła urzędników 
Państwowego urzędu zbożowego x pośród tychża 
urzędników, Mogą więc być ci panowie przekona- 
ni, że i pracownicy imyeh ministerjów i urzędów 
zmuszeni będą do tego, by zażądać ustanowienia 
komisyj kwalifikacyjnych dla wykorzenienia nie 


prakiykowanego chyba dołąd w żadnem cywiłizo- 


wanem państwie protekcjonizmu, 

Nie podoba się również panu X. Y. Z-fowi ge 
danie związku w sprawie współdziałania w docha- 
dzeniach, oraz w sprawach dyscyplinarnych prze- - 
ciw pracownikom poczt, W tymże Urzędzie zbożo- 
wym powołaną została z grona pracowników urzę- 
du przez naczelnego dyrektora tegoż, p. Olejnika, 
(mogę zapewnić pana X. Y. Z., że p, Olejnik rów- 
nież nie jest bolszewikiem) komisja dyscyplinarna. 

a Więc to są te fantastyczne pomysły autorów. 
- pocztowców, które, 
zdaniem pana X. Y. Z., świadczą niezbicie, jak „pod 
płaszczykiem związku zawodowego starają się ży- 
wioły radykalne wprowadzić do naszego ustroju 
państwowego reformy, przeszezepione żywcem z Te-- 
publik sowieckich"? ; 

Na szczęście szereg tych reform nie naležy juž 
do dziedziny tantazji i wkrótce resztą niezbędnych 
reform bezwątpienia urzeczywistni się; pp. X. Y. 
Z-y muszą Się pogodzić z faktem, że czasy pano- 
wania Mikołaja II, do których oni ciągłe wzdycha- 
ją, bezpowrotnie minęły. - 

Warszawa, dn. 29 sierpnia 1919 r. 

; „Bolszewik*, 
ksią 


e e 
Kronika. 
1 Qzęść tdansportu śledzi w liczbie 9 wago- 
nów przybyła już z Gdańska. Uprasza się pro- 


„winejonalne kooperatywy, które wpłaciły za- - 


datek, o wniesienie reszty należności na nasz” 
rachunek nr. 2911 do Banku Tow Spółdziel- 
czych. — Związek Rob. Stow. Spół 
w Warszawie, ul. Wolska 44, Telefony: Wy- 
dział Wykonawczy i Handlowy 77-50. Sekre- 
tarjat 77-58, PZ iż 

Sekcja Kursów Nauk Ekonomiczno-Hadlowych 
przy Stow. Handioweów. Dnia ©-go września o g. 
7 wiecz. p, Witold Koszutski wygłosi w sali Stow. 
Handlowców, Zielna 25, odczyt na temat „Przy- 
szłość Żydów w Polsce", Bilety do nabycia: 1) 
w Biurze ogloszeń Freida, Rymarska 16; 2) w f. 
Feiś, PI. Grzybowski 7, u kol. Frenkła; 3) u dy- 
żurnego Sekoji, Ziema 25, każdego wieczoru 
8 do 10. ; ) 

W niedzielę, dm. 7-go września odbędzie się 
wycieczką statkiem do Młęcin. Zbiórka Przystań 
Żeglugi Polskiej, godz. 8 rano. Bilety po 4 mk. 


za przejazd w obio strony do nabycia u dyżurnego z. 


Sekcji, Zielna 25, od 8 do 10 każdego wieczoru, 


Omal nie katastrofa, Wczoraj o godz. 8.20 zra- 
na w pociągu towarowym, idącym z Warszawy, 
wykoleiła się pod Żbikowem węglarka; przebiegł- 
szy sporą przestrzeń po pokładach, wreszcie zbo- 
czyła i zmusiła pociąg do stamięcia, na szczęście, 
nie powodując katastrofy. A mogłoby do łego dojść, 
gdyby po drugiej linji biegł pociąg inny. Ostatni 
— mwadziwszy o węglarkę, spowodowałby wyko- 
lejenie sąsiednich z węglarką wagonów, a to sta 
katastroty, 


4 E CU 4 m. v 
| kac, f í f PA za) sH 
l s í jt p, $ ; 
f a 6. a í ROBOTNIK sobota, 30 sierpnia 1949 r. “Nr. 293, 
A, TEn KROWODRZA APO. OK AA WO ÓÓO FO ma OTOZ ZATEM AA ~ a -e PO m W ma m M aaa | m m W W NOK Vo 60 wrr. 
Ik ROM c 4 Ż45 x AM : 4 s LN > a „3 A -< shg s A i É > Ą 
WO (m) Z za kulis „polityki“ p, Lindego. Minister- | pociąg ów przez zawiadowcę wyprawiony zosiał do | Pereca Szajnanke w chwili, kiedy usiłował otwo- ; ISrul Stąwik, któremu koło obcięło lewą stopę. Poe 
h i ti telegrafów rozesłało do wszystkich u- | Warszawy. | rzyć wytrychem dvzwii jednego, z mieszkań: Ode- | gotowie przewiozio  chiojrca ao szpitala żydowe 
a za : "APOS + ranç a 1167 wytrychy bo i R skjeg > 
~ rzędów pocztowo-telegraficznych okólnik treści ua- | Nikt z podróżnych do pociągu wsiąść już nie | brano od niego wytrychy, dluto i bor | sziego. $ i ; 
WA Ą P 3 à k X È > y s ZAC Ay 3 z | A EEPE Aa CET W A a | CP WODĄ — Na roo . &'ennei i Marszełkowskiai zole 
i stępującej: „Na zebraniach publicznych i w prasie | mógł. Tym sposobem sciką ludzi pracy (bo Prusz- * Aj oe pania Przy w Sobieskiego. PAT A pd te pa ge ej žol 
3. KIER SEE lotnika AE: BAC AE a Woli otruła się erszenikiem 360-letaia Marjanna | merz Źl-iet Stani: „8! úski w b 
ków nie jest letniskiem ludzi bogatych), dzięki OP WR ZEAT ATE 


| tramwśju, upadł i-d ił wstrzą 
gotowia, | uchą. Pogotowie przewiożio $. do szpitała Ujazdo- 
mwskiego. 


POŁ y; i zampan is zeciw wszelki rganotr EA rk RA MP Pr Ad] 
re az 80 KR patja , przeciw. wszelkimi, organom Wojciechowska, której pomocy udzielił lekarz po- 


rządowym, która w sposób demagogiczny skwapli- | występnej praktyce urzędników kolejowych, straci- 
(1a) Przejechamie. Na ul. Grodzieńskiej nr. 3 na 

Pradze, dostał się pod wóz 10-letmi Marjan Boja- 

howski, uczeń, któtego ogólnie poiłuczonego i z kę W 

(ramami na czole przewiozło pogotowie do szpitala i gg i TDAH 

na ul. Kopernika. atr MUZYAa. 


„O A W EA 


/ państwa i jego organa i wywołuje ujemny wpływ | szedł pociąg, którym mogła ona udać się do War- 
AE ma sprawy administracyjno-państwowe. Ponieważ | szawy. 
,. także w sferach urzędów pocztowo-telegraficznych | Żadnego usprawiedliwienia dla tych urzędni- 
' _ zdarzyły się wypadki, zwłaszcza że osoby wyższych ków-szkodników niema: wykolcjenie się węglarki 


wie potępia „polski rząd”, podkopując powagę | ła blisko 4 godziny, bo dopiero 6 godz. 1% przy- 


3 


łą AE Teatr Polski. Dzi licek i Wacek". Bo 

(m) Kradzieże. Stróż domu nr. 24 przy ul. Noa Posce so ai a swe ZAK i 
Grzybowskiej zatrzymał niejakiego Pinkusa Wroń- ARA łozmaitości, Dziś „Warszawianka“ i „Sę- 
skiego (Ząbkowska 2), od którego odebrano wo- | dziowie*, dramaty Wyspiańskiego. Jutro „Szpieg 


c funkejonarjuszy państwowych bywają przedmio- | o godz. 8 m. 20, o którem na innem wspominamy 


tem obraźliwych ataków, zauważa się, że te nadu- | miejscu, nie wpłynęło nie a nic na fakt powyższy, 


RYBA Adegi á 58. 154 i 582 kodeksi „ji SA z t Ze hacal kie 5.000 i 

BE życia przewidziane w art. 128, 154 i 582 kodeksu | bo pociąg o godz. 9 m. 45, na kióry ludzie czekali, | mek różnych rzeczy, wart, około 15,000 mk. pocho- | Teatr Praski. „Podróż po Warszawie”. 

'.. karnego będą przedmiotem dochodzeń karnych, | odszedł z malem, zwykłem opóźnieniem, ale bez | dzących' z kradzieży u Zirbertala, zam. w tymże p 

l wdrażanych bezpośrednio przez prokuratora pań- | pasażerów pruszkowskich, domu. Dwaj wspólnicy Wrońskiego zbiegli, | 


stwa. Natomiast we wszystkich wypadkach, ilekroć 
. powaga organu państwowego zostaje zniesławiona, 
przez podniesienie pod jego adresem  hańbiących 
zarzutów: (ap. nadużycia władzy, kradzieży i t }p), 
wobec czego zachodzi potrzeba przeprowadzenia 
przed sądem dowodu, ustalającego słuszność lub 
u bezpodstawność podniesionych zarzutów, należy 
-— wezwać pokrzywdzonego żunkcjonarjusza, aby po- 
stawił wniosek na wdrożenie postępowania kar- 
mego przeciw autorowi oszczerczych zarzutów. O 
powyższym przestrzega się pracowników poczt i 
- telegratów”. 


AW Fuskejonarjusze urzędu śledczego, przecho- Na fundusz Górnośląski. Zw. Żeglugow= f 
ząc ul. Grzybowską spostrzegli na rogu ul. Twa | ców polskich w Modlini kg i 
A 4 SA pca i ą ! f i 1 v Modlinie mk. 648. Pracownie 
stacyj, gdzie ławki dla czekających pasażerów uzna- | dej kilku meżczyzn, niosących jakieś rzeczy, któ“ p YS i 5 odci 

Je ięcych p An giczyzm, miosących jakieś rzeczy, cy zakładu malarskiego W. Moszyńskiego mk, 


| 
Jeżeli dodać barbarzyńskie urządzenie naszych 
ne są za zbytek, i przypomnieć sobie wczorajszy | TZy ma widok ageałów porzucili je. Jak się oka- Atai ć 
l , M AJSZY 81. W. Cukert mk. 5. Bezimiennie mk. 30. 


skwar, łatwo zrozumieć oburzenie publiczności na 


zało, porzucone rzeczy pochodzą z kradzieży z fir- c 4 
p e zelnónótw firmy Bu j £ i » | 
la raepoadat ha ię Jd kelnerów firmy Boquet mk. 30. Kom. P. 24 


my „Falek* (Królewska nr. 48). Przed paru dnia- 

mi w firmie tej R. kradzieży manufaktury | P, S. w Nasielsku mk. 369 fen. 64; kor. 1 hal. . ; 
ma sumę 60,000 mk. 20; 41 kop, Kom. P. P. S. w Kielcach mk. 211, | 
kor. 2,357, rb. 116; Dr. B. Ostaszewski w Pub 


(m) Ostszeżenie dla podróżnyck. Od pewnego 
czasu złodzieje, specjaliści od okradamia podróż- 
nych, wpadli na mowy sposób kradzieży. Oto w po- 
rze letniej, gdy okna. wagonów są otwarte, do po- 
ciągu będącego już w ruchu, wskakuje na stopnie 
wagonu, przeważnie I lub II klasy, złodziej, który 
silnem szarpnięciem zrywa wiszące na wieszaku 
przy otwartem oknie palto i z łupem ucieka. Tym- 
czasem podróżny jest bezradny, gdyż pociąg po 
wyjściu ze stacji, zwiększa szybkość i mkmie w 
dal. W podobny sposób okradziono w tych dniach 
w pobliżu stacji Płochocim kupca z Ciechanowa, 
Beera Szkolnika i w pobliżu stacji Ożarów właści» 
ciela domu handlującego we Włocławku, S. Hirsz- 
berga. i 


; Porządki na kolejach. Wczoraj na stacji Prusz- 
|. ków publiczność była oburzona do głębi nied- 
palstwem zawiadowcy stacji i kasjera, lekceważa- 


(m) Fatalne skutki nieostrożności z b inia. W 

(biurze komisji uprawy gruntów podmiejskich na tusku mk. 100 
pasja ssij od, urzędnik Karol Skorno- KS z > 
wiez (Krochmalna nr. 50) nie wiedząc, że w rewol- alt 5 
wwenze pozostała zapasowa kula, szedł przez pokój | ny, oj rny Śląsk. eye kwesty, zorga 
do ekspedytora tego biura, 24-letniego Władysła- | 117 j na pomoc dla proletarjatu G. Sla- 
twa Baliszewskiego (Wileńska nr. 9), chcąc poka- | ska przez Nasielski Dz. Kom. Robotniczy P. 
p aż punea Aya Aao gg Sara pociągnął za | P. S. — Zebrano: 415 mk. 24 fen., 1 kor. 20: 

mgiel i spowodował wystrzał, Zaraz po wystrza= Iz . 45 
le Baliszewski zachwiał się, upadł, stracił przy- hal, Si Kops Wydatkowano: A 60 fen 
tomność i po chwili życie zakończył, Lekarz pogo- | WPłacono: 369 mk. 64 fen., 1 kor. 20 hal, 41 
cych czas i interesy podróżnych. Na pociąg, odcho- towia mie mógł ustalić przyczyny śmierci Baliszew- | kop. 


_ dzący z Pruszkowa o godz. 9 m, 45, zebrała się zaw- 
czasu, w ogonku przed oknem kasowem, z górą set- 


skiego i na ciele jego nie znalazł śladu kuli. Rów- N j 
mież w pokoju nie znaleziono kuli, prawdopodo- Na fundusz prasy. Zw. zaw. rob. browar- 


(m) Aresztowania. Funkcjonarjusze 16-g0 ko- Ibnie strzał był skierowany w bok i kula wyleciała | nych mk. 80. Bezimiennie mk. 10. 


ka pasażerów. Okienko było szczelnie zamknięte, | misarjatu w pobliżu Służewa zatrzymali śrzech zło- | PIZEZ otwarte okno ma ogród. Istnieje przypuszcze- AO, 
na pukanie nikt się nie odzywał, Pociąg od strony pop fajn laden kę) Weir G Pee ah b ka frog SE NA 20 mareg doskonały portret J 
AER d | kasi SiE a a inne materjały opatrunkowe, pochodzące 056 A z iotograf - w 
E pa E e zz l tc prawdopodobnie z kradzieży. (m) Wypadki tramwajowe. Na rogu ul. Nowo- noczeni pozkręsidotć Złota <q » 


otworzył, ale nie zdążył wydać 2—3 biletów, jak — W domu nr. 31 przy ul. Gęsiej schwytano | lipia i Karmlickiej dostał się pod tramwaj 8-letni 


TOY 


ka Puławska: 29 i KINO Puławska 29 | 


Mokotów. i | kt Mokotów. | 
> 35 me 


w 
wyświetli od dnia 30/8 do 1/9 r. b. włącznie i 


„Polowanie na ziecia” = . 


? 
i Farsą z życia miljarderów amerykańskich. ` 
: p 
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IA s Ho Liy Sanie, bbojęste." Ropar Dotychczasowa ilość Dotychczas. wysokość wkładów. 


dentystyczny Twarda 46, róg 


2. AM 
i U 
tykdnik „UA Zo | 100 ak nọ 13000000, 


"| Związek Zawodowy 
| Robotników i Robotnic Przemysłu Budowlanego Dyrekcja 


Towarzysze, Robotnicy I Robotnice! POCZTOWEJ KASY OSZGZĘNOW (P. K. 0) 


Związek nasz zwołuje ogólne półroczne sprawozdawcze zę- i m 
branie na dzień 81 Sierpnia r. b. w Teatrze Powszechnym, róg Warszawa; płac Wareoki 8 


Leszna i Żelaznej, o godz. 10-ej rano. 


lp. Ea staż "axsa | Ropt czokowych przeszło Koron przeszło 100.000.000. 
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Jedyne Chrześcijańskie Najtańsze 
„Zródło Polskie“. 


Marszałkowska 95, Telefon 231-66 i 244-86, 


POLECA: Kawę ziarnistą od 20,—, mieszanki na białą od 2.—, 
na czarną od 4.50. Herbata Cejlońska f. 21, ed B-eiu fun- 
tów 20 mk.—, Herbatę owocową „Fruotus* f. 12.00, Kakao 
82.—, Kakao owsiane „Nektar* 20.—, Cykorję 1.80, Grzy- 


| Są aauRad AmE, a YE magan agi ONE.) ounti watak Sieme sai  ,  — |Instytucji Państwowej, powołanej do życia 
ka suszone 4 mk., Migdały. Rodzynki, Chleb świętojański, [| 3285. Zarząd. |[ekretem Naczelnika Państwa z dn. Zjlli. 


Figi, Orzechy, Saeharyna oryginalna 4.50, Pieprz 13, €y- 
namon, Wanilja, Kwasek, saletra, Ekstrakt: cytrynowy i 0€- 
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